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Za Bedakcyą ©dpowiedïislny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Xdii'iniatracyu, Ekspedycja i Bióro Kedakcyi przy pla­
cu Wilhelnowekńn pod Hr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów): 

od; wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Keklamy od
j£ wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcji, administracji i ekspedycji winny y 

frankowane

ZIENNIKrO
’ Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50'fen., w Państwie nle- 
mieekićm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgu, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii,} rran-

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do ekaped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
wA nadsyłane Kedakcyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
w Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik R a o z ko w s ki, Rue du FaubourgjJ^AnMnoen^ TLk^t’SbeW,’Friedriohst?68. -‘wBremieVË.* flotte. -
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusaiemerstrasse^A-góralski.
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POZNAN, 30 listopada.

Mimo licznych telegramów, jakie odbieramy w tćj 
chwili a które wyłącznie odnoszą się do zakupna przez , 
rząd angielski 177,000 akcyina ka.mł suezki, mepo- . 
dobna jeszcze zoryentować się w całej tój sprawie a 
mianowicie niepodobna wypowiedzieć coś stanowczego 
o następstwach, jakie wywołać może ten śmiały krok . 
pana Disraelego, ten nowy i ważny zwrot w polityce 
wschodniój angielskiego gabinetu. Ograniczymy się 
więc, jak na dzisiaj, na podaniu kilku szczegółów, 
kilku wiadomości, dotyczących finansowój strony tój 
angielsko-egipskiój finansowój operacyi i na zamieszcze­
niu kilku uwag prasy europejskiój, odda,jącćj wraże­
nie, jakie fakt powyższy, fakt meobliczonój doniosłości 
wywarł na opinia. I tak zaznaczamy nasamprzód ze 
Towarzystwo kanału suezkeigo posiada 400,000 akcyi, 
ttkcya po 500 franków. Anglia więc matą tylko część 
akcyi potrzebuje dokupić, ażeby mieć więksżosć głosów 
na waluóm zebraniu akcyonaryuszów. Nie znane nam 
sa statuta towarzystwa, ale widoczna już z powyższego, 
że jeśli statuta wyjątkowo nie ścieśniają praw więk­
szości, rząd angielski nabytą liczbą akcyi taki zyska 
ałos przeważny, taki wpływ mieć będzie na admimstra- 
cyą kanał i, że całe przedsięwzięcie prawie wyłącznie w 
jego ręku znajdować się będzie. Z tych 400,000 akcyi
podpisała Francya 207,111, które podobno dotychczas 
jeszcze znajdują się w ręku francuzkim. I te akcye 
także a przynajmnićj znaczną ich część nabyć zamierza 
rząd angielski. Jak się zdaje, plan, który dzisiaj do- 
pićro wykonała Anglia, już dawno był przygotowany. 
Przekonywa o tóm poniekąd sprawozdanie.towarzystwa 
kanału suezkiego na rok ostatni, które między innemi 
tak brzmi: Rząd angielski skłonnym się okazał do 
przyjęcia naszych projektów pod tym wszakże wa­
runkiem, że zezwolimy na obcą interwencją w naszćj 
administracji. Nie było dla nas żadną taJe.mDIC«’. 
celem ukrytym tój proponowanćj interwcncyi była chęć 
utworzenia międzynarodowćj komisyi. W tym stanie 
rzeczy zaniechać musieliśmy wszelkich «kładów, bo 
nie widzieliśmy dla siebie żadnych korzyści ltd. Tyle 
sprawozdanie towarzystwa kanału suezkiego. Jeżeli 
prawdą dalćj, co piszą dzienniki, układy o pozbycie 
Jię akcyi rzeczonych toczyły się juz dawno, bo wice­
król egipski potrzebował pieniędzy na spłacenie 400- 
milionowf go długu w asygnacyąoh skarbowych. Khe­
dive układał się z początku z jakićmś towarzystwem 
francuzkićm, które mu chciało zaliczyć żądaną sumę 
za zastaw 177,000 akcyi. Nie porozumiano się jedna­
kowoż i dla tego upoważniono bankiera Dervieu, ażeby 
™iflł sie ta sprawą. Pan Dervieu me znalazłszy w Syżu pieniędzy Jdał się do Londynu. Tymczasem 
zawiadomił jeneralny konsul angielski wicekróla eg.p- 
Sgo, że rząd angielski niechętnie patrzeć będzie na 
to Feżeli Khedive odprzeda swe akcye. Stało się to
podobno dla tego, ponieważ Anglia już wówczas sama

nabyć pragnęła akcye a dopuścić nie chciala, ażeby 
dostały się w ręce francuzkie.

Suma 100 milionów franków, jakie dostanie wi­
cekról egipski, posłużyć ma na wykupienie asygnacyi 
bankowych, znajdujących się w posiadaniu Crédit 
Agricole i innych jeszcze banków francuzkich.

Co się tyczy wrażenia, jakie wywarło zakupno 
przez Anglią akcyi kanału suezkiego, nadmieniliśmy 
już wczoraj — że prasa berlińska przyklasnęła tćj 
wiadomości — głównie z tego powodu — ponieważ 
Francya traci swój wpływ na Wschodnie a tćm sa- 
mćm coraz słabszą się staje. I dzisiaj niemal to samo 
powtórzyć jesteśmy zmuszeni. Dzienniki berlińskie za­
pełnione są korespondencjami paryzkiemi, z których 
przebija radość, że dzieło francuzkie stało się albo sta­
nie się własnością Anglii. Popłoch, jaki krok angiel­
skiego rządu wywołał w Francyi, jest wielki i polemika 
żarliwa toczy się o tę sprawę między republikańskiemi a 
rządowemi organami. Dzienniki republikańskie oskarżają 
księcia Decazes o nieudolność, wypowiadają, że tak 
samo rząd francuzki mógł był nabyć akcye, jak to 
uczyniła Anglia, organa znów rządowe winę za nie­
powodzenie zwalają na Gambettę. — Bądź jak 
bądź — cała prasa francuzka uważa zakupno przez 
Anglią akcyi kanału za wielką dla Francyi klęskę. — 
Zakupno bowiem dowodzi, że Anglia, chociaż w przy­
szłości, w razie rozbioru Turcji opanować ehce Egipt, 
który Francya uważała poniekąd za swoją własność, 
mianowicie po skończeniu kanału, wybitego przez 
Francuza i za francuzkie pieniądze. Naiwnym i nie- 
świadezącym o zmyśle politycznym gabinetu fraucu- 
zkiego, jest artykuł Monitora, poświęcony sprawie 
operacyi finansowych. Już przed kilku tygodniami — 
pisze Monitor — chciano na paryzkićj i londyńskićj 
giełdzie pozbyć się akcyi, ale nie można było przypu­
ścić, że rząd angielski wmięsza się do tćj sprawy i 
że w 24 godzin zawrze układ. Krok ten jest śrnały,
mianowicie z tego powodu, ponieważ Anglia sądzić się 
zdaje, że czas już myśleć o spuściźnie tureckićj; tak 
jednakowoż nie mają się rzeczy. Myśmy byli zawsze 
tego przekonania, że rząd angielski w kwestyi wscho- 
dnićj bezinteresownćj trzyma się polityki i że nie miał 
nigdy ukrytych zamiarów, opiekując się tak troskliwie 
sprawami tureckiemi. Zakupno akcyi suezkich jest do­
wodem, że Europa i Turcya wielkim oddawały się illu- 
zyom. Naszćm zdaniem, są słowa Mo nitora położe­
nie rzeczy na Wschodzie nie zmienia się przez to, że 
Anglia więcej teraz posiada akcyi kanału suezkiego. — 
W końcu w chęci oskarżenia stronnictw republikań­
skich, tak kończy Monitor: Jeszcze raz podnieść 
musimy, jak źle przewidział rzeczy wydział Zgroma­
dzenia narodowego dla reformy sądownictwa w E- 
gipcie. Chciał on w chwili, kiedy chodziło o po­
pieranie interesów Francyi, paraliżować działanie 
naszćj dyplomacji, tak że teraz obce mocarstwa 
robić mogą co chcą w kraju, który rozwój swój za­
wdzięcza Francyi. — Jak zapatruje się Nord na tę 
sprawę, pisaliśmy już wczoraj. Dzisiaj nadmieniamy,

że Moskiewskie W iedomosti niechętnie od­
zywają się o polityce angielskiój, bo niechętnie odstą­
piłyby Anglii „tak ważnćj dla handlu pozycyi.“ Nie­
chętną jest także i wiedeńska P r e s s e — pociesza 
się wszakże tćm, „że znajdą się środki, za pomocą 
których krok angielskiego rządu pozbawionym będzie 
charakteru politycznego.“ — Otóż, co najważniejsza w 
sprawie, zajmującćj ogólną uwagę.

Przebieg rozpraw w Zgromadzeniu narodowćm nad 
usthwą wyborczą pomyślnym jest dla rządu. Zdaje się 
nawet, że przy głosowaniu w trzecióm czytaniu pan 
Buffet jeszcze większą będzie miał większość za syste­
mem głosowania według okręgów, niżli w drugićm 
czytaniu.

Wiadomości urzędowe.
Fizykowi powiatowemu powiatu bukowskiego dr. Cohno­

wi w Grodzisku nadany został tytuł radzoy zdrowia.

Korespondencye Dziennika Pozn.
___ _

Z Szubińskiego, 29 listopada.
(Walne zebranie Towarzystwa oświaty ludowój'.)

'—i W dniu 25 bm. w Żninie na walne zebranie 
Towarzystwa oświaty ludowój stawiło się przeszło trzy­
dzieści osób, pomiędzy któremi większa c:ęść włościan. 
Zebranie zagaił p. Ruszcz y ński, wzywając obe­
cnych do wyboru przewodniczącego. Jakoż obrany 
przez aklamacją p. Chojnacki z Bożejewic po 
przedstawieniu ważności i celu Towarzystwa oświaty 
ludowój wezwał walne zebranie o wybór komitetu po­
wiatowego stósawuie do ustaw Towarzystwa.

Do komitetu wybrani zostali pp. Ruszczyński, 
Frezer z Brzyskorzystewki, E, Rogaliński z Kró­
likowa, Mar os z z Jaroszowie, Sadłowski z Kani, 
dwaj ostatni włościanie. Postanowiono na tómże ze­
braniu zasilić bibliotekę znajdującą się w Żninie no- 
wemi książkami i zbadać, w jakich miejscowościach w 
powiecie założyć trzeba biblioteki. Wreszcie członko­
wie złożyli zaraz należne składki w ilości tal. 18 sbr. 
20 fen. 6. Na tóm walne zebranie ukończono.

Odpowiedź
Dr. Józefowi Szujskiemu

w sprawie

Akademii umiejętności.

W nrze 265 Czasu dr. Szujski aż na dziesięiiu 
szpaltach feletonowych odpowiada nam na korespon­
dencją nasza z Krakowa, zamieszczoną w Dzien­
niku Poznańskim w nrze 252. . , .

Nie można odmówić pewnćj doniosłości odpowiedzi 
n Szujskiego. Objaw to pocieszający; jeneralny sekre­
tarz akademii p o r a z p i e r w s z y zstępuje ze swo- 
ieso piedestału, aby się wytłumaczyć przed publiczno­
ścią z zarzutów robionych zarządowi akademii.

Odpowiedź p. Szujskiego, napisana 
godnością, przepełniona jednak goryczą i 
fa zuchwałe, jak mu się zdaje, poruszenie kwestyi nie 
tknietćj przez nikogo. Nie dziwimy się temu ani się 
gniewamy. Owszem moglibyśmy sobie powinszować 
nawet, żeśmy zdołali wywołać tę odpowiedz, z któią, 
chociaż nie we wszystkićm, godzimy się; uważamy ją 
jednak za szczerą, gdy szanowny autor wyznaje swoje 
bóle i tę szarpaninę nieustanną, na jakie narażony by­
wa człowiek szczerze miłujący naukę.

Nie gniewamy się i nie dziwimy się, bo jak sam 
wyznaje, cd pewnego czasu niektóre dzienniki srodze 

nieustannie go napastują

ze spokojem i 
żalem ku nam

gniewamy
»gO Czasu Ulem

i nieustannie go napastują; nie odpowiadał —, taigró»Xlla, ; gdy W -Me wyl.6
sie w końcu musiałaioto nam się dostało za wszystkich.

2 Sam autor mówi, że pisał pod wpływem boleści i 
s-orvczv' taki stan spowodowany bywa zwykle rozdra­
żnieniem nerwowćm a rozdrażnienie tamuje drogę do

kowo bezstronnego w kwestyacb, które podnosi, z in­
nego jeszcze względu. Oto szanowny profesor z ty- 
SŁ. jeneralnego .kademi,
rządu akademii; nadto jest sekretarzem II. wydziału i 
dawnićj był dyrektorem a od niedawna przewodniczą­
cym komisyi historycznćj. Nie wątpimy ani na chwilę, 
■ dl. p. Szajakieg»/«*’“

złe, że jako histo-

im, ale

że dla p. - „ .
wój wszystkich wydziałów

^torycznćj przez
niego stworzonćj, sprawy tćj komisyii ży wiój i mocnićj 
obchodzić go muszą niż sprawy kazdćj ¿misy 
Czyż można brać mu za złe, ze o nią troszczy b$ 
przedewszystkióm i jako członek zarządu us.łuje zara

l
mu za

dzić wszystkim jćj potrzebom? Wszystko, co po za 
obrębem tćj komisyi, może być dla niego ważnćm — 
ale komisja historyczna jest jego duszą, jego ideą, ży­
ciem. I trzeba mu oddać sprawiedliwość — był i jest 
zawsze wzorowym kierownikiem tćj komisyi, umiał 
zgromadzić znakomite siły, umie z nich użytkować, 
pokrzepić i w miarę możności wynagradzać pracę.

Otóż, gdy mówi w swojój odpowiedzi o dobrych 
ehęciach i pieczołowitości zarządu dla wszystkich ko­
misyi, p. Szujski uosabia własny pogląd i zacne chęci, 
jakie ma wyłącznie dla jednćj tylko dla swojój komi­
syi. W końcu niepodobna nawet wymagać, aby pan 
Szujski bezstronnie sądził o potrzebach wszystkich ko­
misyi (szczególnie 3 wydziału) choćby już dla tego, że 
spogląda na nie przez własne okulary, że nie zna i 
nie może ogarnąć całego ogromu prac i zadań innych 
komisyi, których dążności i cele po największój części 
są mu. zupełnie obce i nie zawsze zrozumiałe.

„Żaden głos — powiada p. Szujski — nie tknął 
tak do żywego zarządu, żaden mu większćj nie zadał 
krzywdy,“ jak nasza korespondeneya o budżecie aka­
demii na rok następny.

Cóż to ma znaczyć? Czytaliśmy niejeden artykuł, 
w którym p. Szujski i zarząd byli dotknięci daleko 
gorzćj. Dla czegóż nasza wyłącznie napełniła taką 
boleścią i goryczą?

Cóż zawiera ta nasza korespondeneya? Oto po­
daliśmy budżet akademii na rok 1876; zwróciliśmy u- 
wagę na niestósowność podług naszego przekonania za­
liczki do stałego dochodu 4000 guld., które mają po­
wstać ze spodziewanych pozostałości, opowiedzieliśmy 
krótko zajście, jakie miało miejsce na posiedzeniu z po­
wodu oświadczenia jednego z członków, że pieniądze 
użyte na zakupienie domu są odjęte od celów czysto 
naukowych, a rozszerzywszy się nad tćm, nie odstąpi­
liśmy ani na włos od zasadniczćj myśli owego członka. 
Podaliśmy więc same fakta, których słuszności bynaj- 
mnićj nie zaprzecza i p. Szujski, prostując jedynie, że 
na posiedzeniu nie było użyte wyrażenie o wydarciu 
pieniędzy nauce. Mniejsza o to, więc nie wydarto, ale 
odjęto, odcięto, odebrano — myśl zawsze ta sama.

Wreszcie zarzucając zbyteczną podług naszego 
zdania oszczędność, podnieśliśmy prawdziwe zasługi 
prezesa akademii jako administratora. Takie było su­
mienne wypowiedzenie przekonań naszych, a dalecy by­
liśmy od wszelkićj myśli draśnięcia kogobądź, na coby 
tćż i redakeya Dziennika Poznańskiego nigdy 
nie zezwoliła, gdyż, jak wiadomo, nie ogłaszała dotych­
czas nic takiego, coby mogło ubliżać tćj jedynej u nas 
najwyższćj instytueyi naukowćj.

Trzeba więc szukać powodów tego oburzenia na 
nas w samym artykule p. Szujskiego. Skoro nie było 
fałszu w opowiedzeniu faktów, a więc nasz sposób za­
patrywania się na te fakta mógł się nie podobać Bza-

Warszawa, 27 listopada.
("Wieści o odroczeniu reformy sądownictwa. — Witkowski zło- ! 
żony z prezydentury i jego następca jenerał Starynkiewicz. — i 
Śledztwo przeciw knowaniom socjalistycznym i prawdopodobne * 

przy tóm użycie jenerała Witkowskiego.) j
(?) Okólnik rządu rosyjskiego w sprawie Herco- • 

gowińskićj, który wywołał tak słuszne uwagi prasy an- * 
giekkiój, zaprzeczającćj prawa wstawiania się za uci- 1 
śnionemi półdzikimi pobratyńcami na wschodzie mo- 
carstwu, które ma odwagę deptać wszelkie prawa spra- • 
wiedliwości w narodzie, z taką przeszłością historyczną \

nownemu historykowi. — Lecz po cóż oburzać się? 
Wszak zarząd akademii nie może nikomu narzucać 
swoich przekonań, a zatćm różność zdań i zapatrywań 
również nie powinnaby napełniać duszy autora taką 
boleścią i goryczą, jak to sam wyznaje.

Szukajmy gdzieindzićj powodu tćj draźliwości. — 
Oto, powiada p. Szujski w ostatnich wyrazach swojój 
odpowiedzi, z czcią i karnością idzie się przed 
wyrokiem członków czynnych akademii, którzy jedno­
myślnie wybrali dra Majera prezesem na następujące 
trzechlecie.

Ot, co jest! Ubliżyliśmy powadze prezesa i za­
rządu 1

Cześć i karność w naszćm społeczeństwie 
niezbędnie potrzebne. Grzeszyliśmy długo brakiem 
tćj czci i karności. Sądzimy jednak, że w naukowćj 
instytueyi części nakazać nie podobna; ona się wywo­
łuje życiem całćm, i na taką cześć, wyższą od naka- 
zanćj zasłużył dawno dr. Majer. Dalej śmiałe wypo­
wiedzenie przekonań, rozdarcie zasłony, jaka 
przykrywała przeprawy w gospodarstwie 
wewnętrznćm akademii brakiem karności na­
zwane być nie może. Można i godziwą jest rzeczą 
uwielbiać swoją instytucyą, ale nie można pogardzać 
i przeciwnym głosem, nie godzi się w nerwowćm roz­
drażnieniu prawić o swawoli, lekkomyślno­
ści, złości, duchu negacyi ¡przemądrza­
niu naszćj prasy. Nie szkodziłoby trochę kar­
ności i przed opinią publiczną.

Musimy jeszcze potrącić o niektóre ważniejsze 
przynajmnićj szczegóły wypowiedziane w odpowiedzi 
p. Szujskiego.

Najważniejszym powodem oszczędności, powiada 
p. Szujski, była chęć, aby wydawać jak naj- 
w i ę c ć j, albowiem pierwszym obowiązkiem 
zarządu jest godnie reprezentować ho­
nor narodu. Jakoż i wydał zarząd 27 tomów 
prac akademickich.

Piękny to ustęp, gdy mówi p. Szujski o tych wy­
daniach. Tak i tryska z niego miłość nauki, poświę­
cenia, poczucia godności akademickiój 1 — Zgoda na 
wszystko.

Lecz nam już widać sądzono wywoływać burze. 
Otóż, prawda, że wydano dwadzieścia siedm tomów. 
Uderzmy się jednak w piersi i powiedzmy szczerze, 
czy te 27 tomów z 27,000 omyłek drukarskich (a choć­
by tylko z połową) rzeczywiście godnie reprezentują 
naukę polską i honor polski? Wieleż z tych tomów 
weszło do ogólnćj skarbnicy umiejętności dziejowćj? 
Bo wszak zdawałoby się, że to właśnie jest zadaniem 
akademii umiejętności. W tych 27 tomach jest nie 
mało materyału wybornego; nie mało prawdziwie pię­
knych artykułów i rozpraw; w pracach III. wydziału 
spotykamy imiona znane w Europie, spotykamy rze-

i stopniem oświaty jak nasz naród polski, sprowadził 
jak sądzę, warunkowo tylko prawdopodobne pogłoski, 
jakie tu od kilku dni z ust do ust kursują, że wydany 
został rozkaz powstrzymania na rok jeszcze wprowa­
dzenia u nas w czyn nowćj reformy sądowćj, oddającćj 
sądownictwo nasze, tę ostatnią gałęź, jaką dotychczas 
czysto polską i pod zarządem własnój komisyi spra­
wiedliwości w Warszawie mamy, pod bezpośredni za­
rząd ministerstwa petersburgskiego, przy jednoczesnćm 
zniesieniu ostatnićj naszćj centralnćj władzy. Za po­
wstrzymanie spełnienia ostatniego gwałtu, jaki jeszcze 
dokonać na naszym biednym kraju pozostaje, a który 
urzędowo na przyszły lipiec jest zapowiedziany, w ra­
zie jeżeli Rosya rzeczywiście z wiosną zamierza czyn- 
nićj zająć się sprawą wschodnią i losem dręczonych 
przez Turcyą Słowian, jest możliwćm, zaprzeczyć tru­
dno. Dotąd przecież są to tylko pogłoski, które bar­
dzo być może, że się urodziły na naszym bruku, w 
głowach zrospaczonych prawników naszych, z których 
większa połowa za pół roku spadnie z etatu, a tym 
sposobem na czas pewien przynajmnićj pozbawioną 
będzie cbleba wraz z rodzinami swemi. Jak skoro 
pod tym względem coś pewniejszego zajdzie, czy w 
tym lub przeciwnym kierunku, nie omieszkam was bli- 
żćj objaśnić z zadekretowaną już dla Królestwa refor­
mą sądową.

Nie tylko z parlamentu a choćby rady miejskićj, 
ale i z władz centralnych coraz więcćj ogołacana War­
szawa niezmiernie skromne pole przedstawia dla wia­
domości, jakie wam przesyłać pragnę; wybaczcie więc, 
jeżeli w korespondencyach moich o tyle tylko będę re­
gularny, o ile rzeczywiście tu u nas co nowego zaj­
dzie, coby godnćm było zamieszczenia w górnych szpal­
tach waszych.

Kilka tygodni temu stanowczo z funkcyi tutejsze­
go prezydenta miasta odwołany został jenerał Witko­
wski, a jak nowsze wiadomości z Petersburga donoszą, 
miejsce jego ma zająć ztamtąd przysłany jenerał Sta­
rynkiewicz, synowiec niegdyś jednego z głównych naczół­
ków tutejszćj komisyi spraw wewnętrznych, ten pre­
zydent przecież dotąd nie przybył.

O przyczynach odwołania ztąd Witkowskiego z 
początku mówiono, że przeznaczony został na guwer­
nera najstarszego syna księcia Konstantego, synowca 
cesarskiego, który to młodzieniec pełen nadziei, przed 
półtora rokiem wsławił się kradzieżą brylantów wła- 
snćj matki dla ofiarowania kochance swój Amerykance; 
dla usprawiedliwienia czynu tego zaraz wówczas ogło­
szono go waryatem a piękną miss wytransportowano 
za granicę. Dzielna ta dziewoja przybywszy do Pa­
ryża, ogłosiła podobno o całej sprawie opowiadanie 
drukiem, które tak tam kupowano, że cena wydanćj 
przez nią broszury dochodziła do 150 fr. za egzem­
plarz i dostać jćj zupełnie nie można było. Tu jćj nie 
dostaliśmy, ale was może doszła. Przyjeżdżający z Pa­
ryża opowiadają, że miss na żądanie ambasady rosyj- 
skićj z Paryża wypędzoną przez policyą została.

Ale wracam do Witkowskiego; rzeczywiście czło-

czywiste przyczynki do rozszerzenia wiedzy, ale na 
ogól, gdyby zamiast tych 27 tomów akademia wydała 
tylko 17, starannie i bez omyłek, gdyby wydała nawet 
jeszcze mnićj, ale gdyby w liczbie tych tomów choć 
para zawierała rzeczy czysto umiejętne, któreby na 
siebie uwagę powszechną zwróciły w Europie i stały 
się własnością nauki, czy honor norodu nie byłby tak 
samo godnie albo jeszcze godnićj reprezentowany? Te 
foliały materyałów nadrukowanych nie straciłyby na 
swej wartości, gdyby wyszły na świat i po latach kil­
ku a zaoszczędziły grosza właśnie na r o z w i n i ę c ie 
wszelkich sił. Jesteśmy przekonania, że w po­
czątkach szczególnićj, kiedy oczy wszystkich zwrócone 
na akademią, niechęć i zazdrość mogą być przytłumio­
ne nie wielością tomów, ale prawdziwą, niezaprzeczoną 
wartością rzeczy w nich zawartych.

Nasuwa się nam inne jeszcze pytanie: czy to ko­
niecznie sama tylko komisya historyczna w dwóch pier­
wszych wydziałach ma prawo i powinna tak dużo wy­
dawać, a inne komisye przestawać na samych tylko 
rozprawkach? Czy nie byłoby dobrćm, gdyby wszy­
stkie działy wiedzy były godnie reprezentowane w dru­
ku, w takich przynajmnićj rozmiarach, na jakie stać 
funduszów, bo jesteśmy najmocnićj przekonani, że nie 
sama tylko historya ale i inne gałęzie wiedzy mają 
godnych przedstawicieli w akademii, którzy, gdyby wi­
dzieli możność, zdołaliby odpowiedzieć zadaniu. Mó­
wimy o tćm dla tego, że w odpowiedzi swojój pan 
Szujski oburącz chwyta się tój tarczy dla swojój obro­
ny, twierdząc, że tylko komisye historyczna i fizyogra- 
ficzna wydają dzieła własnym kosztem, dla tego budżet 
i sumy dla nich daleko większe przeznacza, gdyż inne 
komisye same tylko rozprawy ogłaszają w sprawozda­
niach wydawanych ogólnym kosztem akademii, prac 
zaś odrębnych wcale nie wydają. A jakże tu myśleć 
o wydaniach mając nadewszystko paręset guldenów? 
Ale czy miałyby co do wydania i czy to, co mogłyby 
wydać, nie byłoby tak samo ważnćm i pożytecznćm, 
o tćm nie mówi pan Szujski. Dla czego jedne komi­
sye mają szczególny monopol do wydawnictwa a dru­
gie nie mają, jakim łokciem mierzą się potrzeby każ- 
dćj komisyi i kto właściwie przeznacza dla nich sumy 
w budżecie? — o tćm my nie wiemy; wiemy tylko, 
że przewód (liczący komisyi do ułożenia projektu bud­
żetowego nawet wzywani nie bywają, wzywają ich 
wówczas, kiedy już rzecz ułożona i do zatwierdzenia 
na pełnćm posiedzeniu podana.

Wszystko to, co mówiliśmy o wydawnictwach ko­
misyjnych, stósujemy do pierwszych dwóch wydziałów. 
Wydział III stosunkowo bogatszy, jak powiada pan 
Szujski, bo ma tyle, ile pierwsze dwa wydziały razem, 

i W trzecim wydziale przeważną gra rolę komisya fizy- 
! ograficzna z pięciu sekeyami: meteorologiczną, geoło- 
i giczno- orograficzną, botaniczną, zoologiczną i chemi-
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wieka tego, który niegdyś był ulubieńcem księcia Kon­
stantego, gdy tenże był tu w Warszawie namiestni­
kiem, pierwotnie w maju jeszcze, jeżeli dobrze pamię­
tam, wezwano ztąd do Petersburga dla nawrócenia na 
rozum krnąbrnego młodego synowca cara — po jego 
powrocie we wrześniu opowiadano tu nawet, że misyą 
ta mu się udała, że młody człowiek przyznał się ca­
rowi, że, co uczynił, uważa za szaleństwo i przeprosił 
swego wysokiego stryja. Tymczasem w kilka tygodni 
po powrocie na stanowisko prezydenta — nowe we­
zwanie ztąd stanowczo go odwołało, jak brzmiały ogło­
szenia urzędowe do Humania, bez objaśnienia prze­
znaczenia.

& Teraz dopióro przeznaczenie to zaczynają objaśniać, 
rozumie się nie urzędowo.

Wiadomo wam zapewne, że już przed kilku mie­
siącami odkryte zostały w głębi Rosyi knowania socy- 
alistyczne a raczćj komunistyczne. Rozpoczęte śledztwo 
wykryło tylu winnych, aż do prostych mużyków się­
gając, którym apostołowie nowego katechizmu przed­
stawiali, że powodem służby wojennćj ogólnćj czyli po­
datku krwi i podatków skarbowych jest wysoki rząd, 
który zrzucić trzeba, że nawet w tych nieoświeconych 
klasach ludu posłuch znaleźli. -

Otóż najnowsze wiadomości twierdzą, że winnych 
tych tak ogromne są masy i tak rozrzucone po roz­
maitych stronach rozległego kraju, że ministerstwo po­
stanowiło znieść oddzielne w tym celu wyznaczone 
władze śledcze i sądowe w Petersburgu a śledzić i są­
dzić tego rodzaju przestępców nakazało zwykłym są­
dom kryminalnym w kraju.

Z tą to sprawą ma mieć związek nowe przezna­
czenie Witkowskiego, jako uzdolnionego inkwirenta w 
czasie kómisyi śledczych powstańczych, na bruku cytadeli 
warszawskićj wykształconego. Powołany on został, jak 
mówią, aby dojść po niciach już przygotowanych do 
kłębka — czy mu się uda? mocno wątpić należy — 
propaganda bowiem cała wychodzi od emigracyi rosyj- 
skiój z zagranicy a czy umiała stworzyć jakąś centra- 
lizacyą w łonie kolosu północnego, to wielkie pytanie. 
Tymczasem władze graniczne mają polecenie ścisłego 
rewidowania „młodych i wykształconych Rosyanek,“ 
— te bowiem podobno wracając z zagranicy najwięcćj 
przywożą druków podburzających; niechże się więc nasze 
panie z Księstwa do Królestwa jadące strzegą, aby ich 
przypadkiem za Rosyanki nie poczytano —• naraziłoby 
to je bowiem na n:espodziewane nieprzyjemności, od 
których przecież paszport je zasłoni.

Lwów, 27 listopada.
(Obchód uroczysty rooznicy śmierci Adama Miokiewicza.) 

(T.) Jak co roku na obchodzie Mickiewiczowskim
tak i wczoraj przepełnioną była sala ratuszowa. Ga!e- 
rye nie mogły pomieścić pań, chcących brać udział w 
obchodzie. Kto nie miał zaszczytu być wprowadzonym 
przez panów akademików na miejsea zarezerwowane 
dla gości zaproszonych, nie wiele mógł słyszeć a tćm 
mniej widzieć. Dla sprawozdawców dziennikarskich 
nie było, jak zwykle, żadnego kącika, więc o robieniu 
notatek w takim tłoku nie mogło być mowy. A szko­
da, bo mowa posła Zygmunta Sawczyńskiego zasługi­
wała na to, by ją przynajmniój w streszczeniu podać 
do publicznej wiadomości, zwłaszcza że jako improwi­
zowaną— tak się przynajmniój zdawało — trudno, aby 
sam mówca był w stanie wiernie ją spisać.

Lecz wróćmy do samćj uroczystości.
Zagaił ją p. Starzeński, nowo obrany prezes czy­

telni akademickiój, dobrą choć krótką przemową. — 
Kwartet „Prélude“ Chopina na fortepian, skrzypce, 
wiolonczelę i harmonium z towarzyszeniem chóru mgz- 
kiego, ułożony przez dyrektora naszego Towarzystwa 
muzycznego p. Karola Mikulego, wypad! bardzo do­
brze. Polonez Pola z muzyką Komorowskiego „Cho­
ciaż to życie idzie po grudzie“ musiał p. Abrahamowicz 
powtórzyć, tak i sam polonez jak i sympatyczny głcs 
młodego śpiewaka powszechnie się podobał. Że czy­
telnia urządzająca uroczystość pozwoliła młodziutkie­
mu akademikowi czytać publicznie i przy takiój uro-

czną. Już samo to wyliczenie sekcyi przekonać może, 
jaki ogrom pracy i jak ważnóm jest przeznaczenie ko- 
misyi. Zasługi dra Kuczyńskiego jako przewodniczą­
cego w tój komisyi, oraz uczonych i gorliwych prze­
wodniczących sekcyi dr. Karlińskiego, Altha, Czerwia- 
kowskiego, Nowickiego i Czyrniańskiego od dawna są 
znane i wysoce cenione w świecie naukowym. Komi­
sya ta już od lat kilku wydaje swoje Roczniki, które 
jak dawniój Towarzystwa naukowego tak dziś akade­
mii były i są prawdziwą ozdobą. Gdyby więc komi- 
sya ta dwa razy większą posiadała sumę, jaką dla niej 
budżet przeznacza, nikogoby to nie dziwiło.

W kwestyi tak drażliwój jak obecna, gdy się mi- 
mowoli potrąca o rozmaite osobistości, lękamy s’ę, aby 
nas nie posądzono o brak uznania pracy i szlache­
tnych dążności tój lub owój komisyi. Dla tego to su­
miennie wyznać musimy, że nie sama tylko komisya 
historyczna ale i wszystkie inne mają uczonych prze­
wodniczących i znakomity zastęp pracowników. Z prze­
konaniem twierdzić moiemy, że komisye akademickie 
nie zważają na ogólny rzeczywisty brak funduszu, 
gdyby jednak zarząd nie był dla jednych matką, a dla 
drugich macochą, gdyby podział funduszów był ściślój 
zastosowany do środków i rzeczywistych potrzeb każ- 
dój komisyi, wtedy nie sama tylko komisya history­
czna ale i inne przvczynićby się mogły do posiwie­
nia owego jaja Kolumba na stole, o któróm 
tak poetycznie marzy p. Szujski. Przeczuwamy, jakie 
oburzenie wywołamy na siebie ze strony miłośników 
historyi. Cóż robić, postanowiliśmy otwarcie wypowie­
dzieć nasze przekonania. Wziętość akademii zasadza 
się nie na postępie i rozwoju samój tylko historyi, ale 
wszystkich gałęzi wiedzy w zakres jój działalności 
wchodzących, a gdy ubóstwo akademii, jak mówi pan 
Szujski, tamuje jój drogę do szerszego rozwoju, trzeba- 
by więc ściślejszego i bardzo troskliwego podziału i 
tego, co jest, nie zapominając, że nie samo tylko wy­
dawnictwo tomów cechuje godne wystąpienie akademii 
na zewnątrz, ale i głębsze badania naukowe we wszy­
stkich gałęziach.

A jakże poetycznie, w jaskrawych kolorach ma­
luje p. Szujski ubóstwo akademii, które jój 
prezes chowa dla siebie, aby zasoby jój 
szczupłe zapewnić naukowym jój po­
trzebom. Boleść bierze, czytając ten smutny i wier­
nie naszkicowany obrazek, jak biedny prezes a z nim 
i sekretarz mieścić się muszą w dwóch małych 
pokojach, jak wiele pracy, kłopotu pociąga za so­
bą czynność konceptowa, polegająca 
wyłącznie na prezesie i sekretarzu.

Dla zaokrąglenia tego obrazka dodaćby jeszcze 
wypadało, że "wszelkie konceptowe i niekonceptowe 
sprawy akademickie załatwiają się w tych dwóch ma­
łych pokojach codziennie w dwóch godzinach cd 11—1. 
Łatwo więc wyobrazić sobie, jaki to ścisk, chaos, gdy

tylko punktów, gdzie bezzwłoczna potrzeba rewizyi źa- ‘ 
dnój nie podlega wątpliwości. Tego rodzaju ograni­
czenie tóm więcój zdaje się być na czasie, ile że z cza­
sem musi przyjść do ogólnój rewizyi kodeksu karnego, 
którą trzeba będzie przedsięwziąć systematycznie, uwzglę­
dniając życzenia wszystkich rządów związkowych i za­
sięgając, nim wniesione zostaną do rady związkowój 
odpowiednie wnioski, opinii komisyi złożonój z mężów 
fachowych. Wirtenbergski pełnomocnik oświadczył, że 
rząd jego życzy sobie, by rewizya kodeksu karnego w 
ściślejszych odbyła się granicach, obszerniejsza bowiem 
rewizya mogłaby zadać cios dotkliwy jednolitości usta­
wodawstwa państwowego. Badenia pragnie bezzwło­
cznego uwzględnienia wniosków rządów związkowych 
i częściowój rewizyi kodeksu karnego. Saksonia ra- 
daby, aby obecna rewizya w szczuplejszych obracała 
się granicach niż je nakreśla sam projekt.

Wczoraj przyjmował cesarz deputacyą synodu je- 
neralnego i odpowiedział na przemówienie prezesa hr. 
Stolberg Wernigerode w ten mniój więcój sposób: Ce­
sarz stoi na gruncie tój wiary, w której został ochrzco- 
ny i konfirmowany i nie ma siły, któraby zdołała go 
odwieść z tego gruntu. Synod jeneralny nie ma dziś 
przed sobą trudnych dogmatycznych i liturgicznych 
kwestyi, lecz zadaniem jego jest dokonanie jedynie kon- 
stytucyi kościoła ewangelickiego. Cesarz życzy sobie, 
by przedłożone jeneralnemu synodowi projekta zostały 
przyjęte, życzenie to jednakże nie wyklucza wolności 
poczynienia w tych projektach zmian odpowiednich. 
Cesarz stoi Całóm sercem na gruncie unii i przyjmie 
wszystkich stojących z nim razem na jednym gruncie 
z otwartemi ramionami, tych zaś, co innego są prze­
konania nie myśli prześladować. Zakończył życzeniem, 
by synod rozpoczęte dzieło doprowadził w pokoju do 
skutku.

AUSTRYA I WĘGRY.
«= Wiedeń, 29 listopada. W tym tygodniu 

mają się rozpocząć w Izbie niższój austryackiój obrady 
budżetowe i zajmą niezawodnie nieco więcój czasu. 
Z powodu pogłosek, jakoby Rada państwa miała być 
zaraz po załatwieniu budżetu odroczoną lub zamkniętą, 
dodaje półurzędowo tak P o 1 i t. C o r r. jak i Bohe­
mia, że pogłoski te są bezpodstawne, owszem w naj­
bliższych tygodniach wniesione będą arcyważne pro­
jekta, mianowicie co do fuzyi kolejowych, opartych na 
układach rządu z towarzystwami kolejowemi.

Przedwczoraj dnia 27 b. m. odbył się uroczysty po­
grzeb kardynała Rauschera. W oddaniu ostatniój przy­
sługi zmarłemu dostojnikowi wziął udział cesarz, arcy- 
książęta, ministrowie, ciało dyplomatyczne, marszałko­
wie i członkowie obu Izb Rady państwa, jeneralieya, 
znaczny zastęp biskupów i‘prałatów, namiestnik, bur­
mistrz na czele Rady miejskiej, wielu dostojników i 
nieprzeliczone tłumy publiczności.

FRANCYA.
Paryi, 28 listopada. Wedle pogłosek, jakie 

tu obiegają, ma sprzedaż akcyi kanału suezkiego być 
powodem interpelacyi w Zgrom, narodow óm, ile że, jak 
tu twierdzą, kupno akcyi tych najpierw ofiarowane zo­
stało rządowi francuzkiemu. Minister spraw zagrani­
cznych, ks. Decazes zwala, jak słychać, winę na radę 
banku francuzkiego a mianowicie p. Ploeuc, jego dy­
rektora, który robił trudności, w obec których układy 
z wicekrólem egipskim się rozchwiały.

Do Monitora donoszą tymczasem z Londynu, 
że rząd angielski skupuje pod ręką wielką jeszcze 
część akcyi kanału suezkiego, znajdujących się w rę­
kach prywatnych, a przytóm dodaje dziennik ten z 
swój strony, że akcye te od kilku już tygodni poda­
wano na sprzedaż tak na paryzkiój jak londyńskiój 
giełdzie, lecz że naturalnie nie przewidziano, iż się rząd 
angielski w sprawę tę wmięsza i interes w dwudziestu 
czterech godzinach załatwi. Śmiały to zdaniem Mo­
nitora postępek, z tój mianowicie przyczyny, ponie­
waż każę się domyślać u rządu angielskiego idei, ja-

czystości rozprawę: „Maryla w życiu i pismach Ada- j 
ma Mickiewicza,“ dziwić się należy. P. Peters jest wi- < 
docznie bardzo zdolnym i pracowitym młodzieńcem, 
zdaje mi się jednak, że zawcześnie zabrał się do studyo- 
wania „stósunków miłosnych nieśmiertelnego wieszcza,“ 
do badania stopniowania tój miłości do białój krochmal- 
nój spódniczki, do rozwiązywania pytania: do jakiego 
tóż stadyum romans z Marylą doszedł, i do czytania 
tego wszystkiego publicznie, w tak uroczystój chwili, 
w obec audytoryum przeważnie z młodzieży płci obo- 

: jój złożonego. Zarząd czytelni powinienby przecież prze-
• czytać to, co ma być publicznie czytanóm. Powinien- 
i by także ten zarząd wybierać do wygłaszania tak po­

tężnych i gorących utworów jak „Oda do młodości“
i kolegów, którzy mają dość siły i ognia w sobie, by aie 
: zrobili parodyi z tego cudnego wiersza. Mniejsza już 
; o deklamacyą, ale gdzież się podział zapał? Było to 

istotnie „Bez serca, bez ducha!“ Najserdeczniój za to 
i przyklaskiwaliśmy młodziutkiemu skrzypkowi p. Ko- 
; chanowskiemu, który ślicznie wykonał Bóriota koncert.

Uroczystość miała się zakończyć mową p. Anto- 
i niego Małeckiego; ponieważ jednak najszanowniejszy 

rektor zachorował, przemówił dyrektor seminaryum na- 
j uczycielskiego p. Żygmunt Sawczyński, uproszony przez 

akademików, by zastąpił p. Małeckiego.
P. Sawczyński mówił, jak zwykle, z siłą, jakiój 

i u mówców nowszój generacyi nie spotykamy, mówił 
i z zapałem, z ogniem, jak niegdyś za jego lat młod- 
i szych starsi patryoci do młodzieży przemawiali. Jeżeli
• jego mowa z pewnój strony surowo zapewne będzie 
i sądzoną, to dla tego, że mówca, nie przygotowawszy ifię 
» dostatecznie nie dość może jasno myśl swoją wypowie- 
' dział i dla tego nie przez wszystkich dobrze był zro- 
! zumianym. Treścią mowy szanownego posła, o ile ja 
‘ ją zrozumiałem, ostrzeganie młodzieży przed tymi, któ-
■ rzy starają się zabić w niój serce i ducha, ideał! 

„Bez serc, bez ducha!“ wołał mówca wielokrotnie dla 
zaznaczenia stanu społeczeństwa dzisiejszego zmateryali- 
zowanego, przytaczając liczne trafne i jenialne afory­
zmy Augusta Cieszkowskiego, znane od lat kilkunastu 
a charakteryzujące upadek moralny społeczeństwa eu­
ropejskiego. Surowo obszedł się mówca z tymi nawo-

i ływaczami do „pracy organicznój,“ którzy mogą chcieć 
j pracy „organicznój“ nie będącój w związku z organi- 

zmem narodowym, z jego przeszłością, z jego naturą,
: a nawet bezczeszczącój tę przeszłość, plującój jak Ry-
■ szard III. na zwłoki swój matki! Różnorodną może 
; być praca, ale organiczną może być tylko wtedy, jeżeli 
; do jednego będzie dążyła celu, jeżeli „cały organizmśjna- 
i rodowy“ mieć na oku i w jednym prowadzoną będzie
5 duchu, dla tego „w jedno ognisko zestrzelmy duchy!“ i
■ kończył p. Sawczyński, a co pod wspólnym celem, co } 
’• pod całym organizmem narodowym, co pod owem je-

dnóm ogniskiem rozumiał, podobno tłumaczyć bliżój 
j nie potrzebował. Być może, że mówca miał także jaką 
? partyą polityczną na myśli, może galicyjskich utylita- 
? rystów; zdaje mi się jednak, że mierzył jedynie w i 
l przeciwników zapału, poezyi, ideału, i tych Polaków, ! 
5 o których powiada autor „P s a 1 mów opamięta - i 
? n i a,“ że ich „duch taki trzeźwy i taki wytrą- ! 
i wny, że już wziął rozbrat z gwiazdą Polski dawnej.“ i 

*— i

s NIEMCY. !
! j

w lierliai, 29 listopada. Dziś rozpoczęły się
; w wydziałach rady związkowój narady nad wnioskiem 
I dotyczącym administracyi dochodów i rozchodów pań- 
| stwa. Wniosek ten odpowiada po większój części ży­

czeniom parlamentu, a to samo da się powiedzieć i o 
projekcie odnoszącym się do najwyższej izby obrachun­
kowej. i

O układach rady związkowój względem noweli do 
ustawy karnój zamieszcza najnowsza Nat. Z tg. kilka 
szczegółów, które tutaj zapisujemy. I tak pełnomocnik 
bawarski miał wypowiedzieć życzenie, aby rewizyą 
ustawy karnój ograniczono w obecnój chwili li do tych

zbiorą się jednocześnie w najrozmaitszych sprawach 
najrozmaitsze osoby, a każdego przychodzącego wysłu- ■ 
chać, każdemu zaradzić potrzeba, i niestety! najeżę- j 
ściój zaopatrzeniem z tego lub innego powodu oszczę­
dzanym dla nauki groszem. Otóż, wśród tego chaosu 
i zamętu prezes i sekretarz załatwiać muszą w tych 
samych dwóch godzinach i w tych samych pokojach 
różnorodne czynności konceptowe. Z uszanowaniem, 
ale nie bez pewnój boleści spogląda się na tego sędzi­
wego, poważnego prezesa, gdy musi sam własnoręcznie 
pieczętować listy i inne ekspedycye, lub widząc zna­
komitego foetę i historyka a zarazem sekretarza aka­
demii, jak przepisuje kaligraficznie jakąś tam odezwę 
czy doniesienie do władz odnośnych.

Dla Boga, najszanowniejszy profesorze Szujski, 
żaden korespondent na świecie nie ośmieliłby się tar­
gnąć i nie nazwał wydarciem czy odtrąceniem pe­
wnój sumy, gdybyście ją przeznaczyli na dwóch, trzech 
konceptowych pomocników; owszem, w gronie samój 
akademii wszyscy cieszyliby się z tego. Niktby nie 
śmiał sumy użytej na ten cel nazwać wydartą na­
uce, bo nauka i akademia więcójby skorzystały, gdy­
by mężowie jój poświęcili te chwile, powierzając zała­
twienie podrzędnych czynności uzdolnionym konce- 
pistorn. :

W korespondencyi naszój mówiliśmy o braku po­
parcia członków przybranych, tych, jak sam p. Szujski 
wyznaje, najpracowitszych uczestników 
robót akadmickich. Przez wyraz poparcie 
p. Szujski pojmuje jedynie nietylko pieniężne wyna­
grodzenie. — Nie! Nie o takióm mówimy poparciu, 

j Zgadzamy się na wynagrodzenie pracy o tyle i wtedy,

I
- kiedy można. Poparciem nazywamy zachętę do pracy, 

dostarczenie pomocy naukowój, możliwe torowanie dróg 
do badań i poszukiwań itp. Wiedzióliśmy i przed tóm, 
nim nam to p. Szujski wytlumaćzył, że akademia nie 
jest Towarzystwem pomocy naukowej. Jednakże, czy 
pod pewnym względem akademia nie mogłaby zostać 
takióm towarzystwem, gdyby zechciała udzielać przy­
branym członkom wszystkie swoje nakłady ? A gdy i 
to niemożliwe, bo podobno i nadzwyczajni akademicy 

’ nie wszystkie dostają nakłady, czyżby nie warto|udzie- 
• lać członkom przybranym przynajmniój Roczniki Za- 
> rządu, oraz Sprawozdania i Rozprawy tego wydziału,
! w "zakresie którego pracują? Dziś zaś znamy takich 
i członków przybranych, którym nawet Statutu akade- 
• mickiego nie udzielono! Czy w końcu owi najpra­
cowitsi urzędnicy robót akademickich 
’ nie zasługiwali, by im dano, chociażby na szarym końcu, 
i osobne miejsce w czasie posiedzeń publicznych, aby 
j nie potrzebowali żebrać, jak o łaskę, o bilet wchodowy 

do sali?
I Mówiąc o poparciu, jak my je pojmujemy,
' moglibyśmy tu dodać wiele innych faktów, dowodzą- 
j cych, że gdzie się wymaga ezci i karności, t»m

koby spadek po Turcyi był już do wzięcia; położenie 
tymczasem nie jest wcale tak groźne, jak to w Lon­
dynie sądzą. „Sądziliśmy zawsze, — pisze dalój Mo­
nitor, "że rząd angielski w sprawach wschodnich trzy­
ma się polityki bezinteresownej i że nie żywi żadnych 
zamiarów ukrytych przy opiece, jaką otacza prawa 
zwierzchnicz8 Turcyi. Zakupno akcyi kanału suezkie­
go ze strony rządu angielskiego jest wskazówką, że 
Europa a w szczególności Turcya szczególniejszym od­
dawały się iluzyom. Nie zapoznawając charakterysty­
cznych stron tój facyendy, powtarzamy, że takowa o- 
gólnego kwestyi wschodniej położenia nie koniecznie 
zmienia, że spadek jeszcze nie jest do wzięcia. Fa­
ktem jedynym jest to, że Anglia przywdziewa już ża­
łobę po Turcyj. W dniu śmierci chorego położenie 
przez to się nie pogorszy, że Anglia posiada większą 
lub mniejszą liczbę akcyi.“

Zresztą uważają tu za rzecz pewną, że Anglia nie 
zakupiła akcyi kanału suezkiego nie zapewniwszy się 
poprzednio, że inne mocarstwa a mianowicie Rosya 
przeciw temu nie będzie oponowała.

Minister sprawiedliwości p. Dufaure pragnie, aby 
przed wyborem senatorów uchwalonóm zostało nie tyl­
ko prawo prasowe lecz i rozmaite prawa wojskowe a 
zarazem nosi się z planem odroczenia rozwiązania 
Zgromadzenia narodowego aż do przyszłego stycznia. 
Na plan ten zgadza się i p. Buffet. Tymczasem po­
dał p. Bardoux, dawniejszy podsekretarz w minister­
stwie spraw wewnętrznych, na wczorajszóm posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego wniosek, aby wybór 75 se­
natorów naznaczony został na 1 grudnia, nominacya 
wyborców senatorskich’na prowinoyi na 20 lutego, a 
zagajenie obu izb na 21 lutego. Gdyby wniosek ten 
przyjęty został, odroczyłoby się Zgromadzenie narodo­
we dnia 25 grudnia. P. Bardoux żądał nagłości dla 
wniosku swego, Zgromadzenie jednak narodowe odro­
czyło głosowanie aż po ukończeniu dyskusyi nad pra­
wem wyborczóm.

P. Edmund Karbó, redaktor naczelny Gaulois 
i p. Paweł de Cassagnac z dziennika Pays zawezwa­
ni zostali wczoraj przed sędziego śledczego. Słychać, 
że rząd postanowił wydać rozporządzenie przeciw wszel­
kim zebraniom prywatnym.

HISZPANIA.
w Madryt, 28 listopada. Jak to już pokrótce 

donieśliśmy, odbyła się w Madrycie narada minister- 
ryalna pod przewodnictwem króla, na którój uchwalo­
no zawiadomić urzędownie około 12 grudnia o zwoła­
niu kortezów. Zarazem wzięto ped rozwagę kwestyą 
modyfikacji gabinetu, skutkiem czego p. Cánovas del 
Castillo powołanym zostanie w miejsce ministra wojny 
Jovellar.i jako prezes gabinetu. Z innój strony dono­
szą, że hr. Coello otrzymał polecenie ofiarowania w 
przejeździe przez Paryż mieszkającemu w tóm mieście 
księciu Rivas, dawniejszemu posłowi hiszpańskiemu we 
Florencyi tekę spraw zagranicznych, Rivas jednak wy­
mówił się względami zdrowia, natomiast oświadczył 
swą gotowość przyjęcia urzędu pesła przy Stolicy apo­
stolskiej. Tym sposobem prawdopodobnóm jest, że 
dotychczasowy minister sprawiedliwości Calderon Col- 
lantes, który miał zostać potłem w Watykanie zatrzy­
ma i w nowym gabinecie tekę ministra sprawiedli­
wości.

Korespondent madrycki do K 6 1 n. Z t g. zapowie­
dziawszy ukazanie się dekretów, mocą których dzisiej­
szy prezes gabinetu Jovellar zostanie szefem jeneralnym 
sztabu armii, na którój czele stanie sum król a jene­
rałowie Martínez Campos i Quesada obejmą naczelne 
dowództwa nad korpusami tak pisze dalój: Campos 
będzie podobno operował na czele prawego skrzydła 
w Nawarze, Quesada zaś na czele lewego w Guipúz­
coa. Najważniejsze poddowództwa obejmą jenerałowie 
Loma, Blamo i Despujols. Moñones nie otrzyma, mimo 
że tego życzył sobie król Alfons osobnego dowództwa, 
a to z powodu, że jenerał Martinez Campoi jest z nim 
na naprężonój stopie. Przed odjazdem jenerała Jovel- 
lara do armii obejmie prezesostwo gabinetu na nowo

nie powinna mieć miejsca nawet w drobnych odcie­
niach buta hierarchiczna.

Zgadzamy się najzupełniój z p. Szujskim, że po­
łożenie zarządu trudne, że środki akademii są szczupłe 
a potrzeb ogrom. Odpowiadamy mu zarazem na jego 
zapytanie do nas skierowane, że przeznaczenie pensyi 
dyrektorom, sekretarzom, przewodniczącym komisyi, 
nadto zaprowadzenie tak zwanego „Praesenzgeld“ uwa­
żaliśmy za zbyteczne, nawet w takim razie, gdyby 
akademia posiadała daleko większe środki. Ale za to 
zwiększenie biura administracyjnego, podział pracy dzi­
siejszego kustosza pomiędzy bibliotekarzem i właści­
wym kustoszem zbiorów akademickich, obsadzenie wa­
żniejszych przynajmniój archiwów zdolnemi kopistami, 
zaopatrzenie komisyi w dzieła, czasopisma i środki nau­
kowe, nadto wszelkie inne projekta, mające na celu 
rozwinięcie sił naukowych we wszystkich gałęziach, z 
warunkiem koniecznego zachowania pewnego równou­
prawnienia między komisyami, zarówno szanujące słu­
szne żądania każdego z przewodniczących, wynagra­
dzające wedle środków prace już dokonane i torujące 
drogę do ich wykonania, wszystko to uważamy za słu­
szne, niezbędne nawet, bo tym tylko sposobem wzno­
siłby się gmach wspaniały dla sławy i prawdziwój 
wziętości akademii, tworzyłyby się tomy świecące nie 
samą ilością tylko, ale i wartością wewnętrzną.

Nie przypisujemy sobie prawa do uwag i rad. — 
To, co tu powiedziano, niemal w zupełności wzięte z 
projektów p. Szujskiego, z któremi się godzimy. Po­
zwoliliśmy sobie zaledwie kilka dodatnich uwag.

Przechodzimy teraz do najdrażliwszych kwestyi. 
Gdy tak ciężko, gdy takie ubóstwo panuje w akademii, 
czyż myśl dr. Biesiadeckiego, przezemnie tylko powtó­
rzona, że owe 6500 guld. przeznaczone na dokończenie 
budowy, 8tósown’ój byłoby użyć na cele naukowe, — 
może wyglądać tak potwornie?

i Szanowny p. Szujski żartuje sobie z nas, gdy twier­
dzi, że pożyczka amortyzacyjna jest niemożliwą a to 
dla tego, że akademia nabyła dom, aby 
przebudowany dochód nieść przestał.

i A przecież dom ten pomimo przebudowania przy­
nosi już dochód i przynosić będzie, skoro w budżecie 

i w liczbie artykułów dochodu wyraźnie zapisano: do­
chód z najmu d o m u 1000 z ł r. Gdyby nawet 
cały ten dom zajęty był przez akademią, to i w takim 
razie użycie 300—400 reńskich rocznie z dochodów 
akademii nie byłoby tak dalece rażącóm w obec ko­
rzyści naukowych, jakieby akademia odnieść mogła 
przez użycie tój sumy na odpowiedniejsze cele nauko­
we. Zaprawdę nikt nie żąda, aby ubóstwo akade-

i mii prezes jój chował dla siebie!
Nie przekonał nas w tym względzie p. Szujski.

; Mówiliśmy o tóm z powodu odpowiedzi p. Szujskiego 
; z ludźmi fachowymi i oni nas jeszcze mocniój utwier­

dzili w przekonaniu, że projekt amortyzacyjnój poży-

czki pod nieruchomość świeżo nabytą nie jest ani nie­
możliwy, ani tak dalece niepraktyczny.

A zatóm ffie korespondent dufny w po­
życzkę źle się wybrał z radą, ale p. Szujski dufny 
w swoje ubóstwo akademickie.

P. Szujski dość szorstko odpiera nasz zarzut wzglę­
dem 4000 guldenów, które z wydatków tegorocznych 
budżetowych mają przewędrować do rubryki docho­
dów przyszłorocznych. Otóż, jeżeli naprawdę pozosta­
łości owych 4000, jak to przewiduje p. Szujski, może i 
nie być a przynajmniój nie w takiój ilości, to jakimże 
sposobem zastąpi ją zarząd, gdy tę sumę widzimy w 
budżecie jako pewny dochód, na rachunek którego 
już policzone zostały wydatki? Można przypuszczać, 
że niektóre z rozpoczętych prac opuszczą prasę w tym 
jeszcze roku a wtedy i pozostałości nie będzie, ale nie 
rozumiemy, jak mogą komisye wyczerpać na 
wydatki resztę tegorocznój sumy, gdy, jak 
wiadomo, te resztki z dnia 30 października ostatecznie 
odcięte już zostały? Czy zostały odcięte i czy było co 
do odcięcia komisyi historycznój — tego nie wiemy, 
jak również nie wiemy, czy to odcięcie nastąpiło za 
zgodą przewodniczących komisyi i dla czegóż ci osta­
tni nie postarali się o zużytkowanie sum dla nich prze­
znaczonych z korzyścią dla nauki? Są to kwestye nad­
zwyczaj ćiekawe, a jeśli byli tacy przewodniczący, zwo­
lennicy operacyi finansowych, za pomocą utworzenia 
nia idealnego dochodu, aby mieć z niego realny (bu­
dżetem zatwierdzony) wydatek, godziłoby się imiona 
ich'pódać do wiadomości publicznej.

Kończymy; już szczeróm podziękowaniem p. Szuj­
skiemu za honor, jakim zaszczycić nas raczył, zni­
żając się aż dó odpowiedzi korespondentowi Dzien­
nika Poznańskiego. Pierwsza to bodaj tego ro­
dzaju odpowiedź ze strony jeneralnego sekretarza od 
założenia akademii!

Możemy się różnić w opiniach, ale to nie prze­
szkadza nam wysoce cenić jego miłości nauki, jego za­
sług prawdziwych jako historyka i przewodniczącego ko­
misyi historycznój, wreszcie jego szerokich i światłych po­
glądów i planów dla urzeczywistnienia istotnych celów 
akademii, jakie w odpowiedzi swój zamieścił. Zape­
wnić możemy i z chlubą to wyznajemy publicznie, że 
prezesa Majera i sekretarza Szujskiego umiemy czcić 
nie tylko jako uczonych i przełożonych akademii, ale i 
jako ludzi prawych i zacnych.

Korespondent 
Dziennika Poznańskiego

w sprawie akademii.
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Caaovàe del Castillo, pierwszy prezes gabinetu don , 
Alfonsa, podczas gdy Calderon Collantes złoży piasto­
wany [ rzez się dotychczas tekę sprawiedliwości w ręce 
ministra robót publicznych Cristobela de Her/ery, a 
sam obejmie urząd ministra spraw zagrań, w miejsce 
hr. Casa-Valencyi, który popadl w obłąkanie. Tekę 
robót publicznych obejmie hr. Toreno, wojny jenerał 
Letona. Calderon Collantes postanowił nadać polityce 
zagranicznój Hiszpanii „energiczny i konserwatywny 
charakter“ a to odpowiednio do całćj polityki przy­
szłego prezesa gabinetu Canovas del Castillo, która 
polityka będzie miała niezawodnie piętno konserwaty­
wne. Wybory odbyć się majy 15 stycznia, pierwsze 
posiedzenie kortezów 15 lutego. Tuszy sobie, że do 
tego dnia pokój zostanie najzupełnićj przywróconym, 
tak że król będzie w możności położenia na tę szczę­
śliwa okoliczność nacisku w mowie tronowej. W ka­
żdym razie król osobiście zagai parlamant i powróci 
w razie potrzeby do obozu. W czasie kampanii będzie 
król stal główny kwatery w Bilbao, San Sebastian i 
Vittorii i tylko w nadzwyczajnych razach jak np. przy 
szturmie na główne karlistów siedlisko Estellę, stanie 
osobiście na czele swój. armii.

Z San Sebastian donoszy, że tamtejsza rada miej­
ska robi nadzwyczajne przygotowania na przyjęcie 
króla.

Raport jen. Martinez Camposa przesiany do mi­
nisterstwa wojny rozwodzi się obszernie o dokonanćm 
przezeń upacyfikowaniu Katalonii. Jenerał nadmienia, 
że nie wykonał ani jednó doraźnój egzekucyi i że cała 
ludność powróciła z radością i zadowoleniem do pier­
wotnych uporządkowanych stósunków.

HERCOGOWINA.
fc W piśmie naszóm podaliśmy byli opis bitwy, 

stoczonój pod Morawicy, tyle pomyślnój dla oręża po­
wstańców, a dokonaliśmy tego na podstawie źródeł 
nie tylko przychylnych dla sprawy powstańczój, kcz 
wprost jój wrogich. Wszystkie te źródła jednozgodnie 
w tóm się zgadzały, że wygrana powstańców była tu 
zupełny i że Turcy ponieśli klęskę większy nad wszy­
stkie inne dotychczasowe niepowodzenia. W tym eta­
nie rzeczy nie będzie może bez interesu dowiedzieć się, 
jak bitwę tę przedstawiły źródła tureckie. Oto, co 
czytamy w urzędowóm sprawozdaniu: „Teraz dopiero 
nadeszły szczegółowe relacye Roeufa i Halila paszów 
o krwawych spotkaniach w dn. 10 i 11 listopada mię­
dzy Gacko a Goransko. Na wiadomość, że powstańcy 
koncentrują się w okręgu Pivy, wyruszył przeciw nim 
Szefket pasza na czele .kolumny z dziesięciu złożonój 
bataliorów. Dnia 9 listopada datarły wojska tureckie 
jedynie do Glasovicy, gdzie przenocowały. Dnia 10 
listopada wyruszł o świcie Szefket pasza z całóm swóm 
wojskiem i natrafił po jednogodzinnym marszu pod 
Morawica (alias Murątowicami) na nieprzyjaciela. — 
Powstańcy w sile mnićj więcój 10,000 ludzi zajęli bar­
dzo silne i niedostępne stanowiska. Szef set wydał bez­
zwłocznie potrzebne rozkazy a o południowój godzinie 
zawrzała na całej linii nader żywa walka. Trwała ona 
Bześć godzin do późnój nocy i skończyła się klęsky (!!) 
powstańców. Wojska nasze, mówi raport turecki, bi­
wakowały na zajętych i utrzymanych przez nich sta­
nowiskach. Powstańcy zbierali rannych i chowali po­
ległych przy blasku zapalonych na górach ognisk. — 
W nocy i nad ranem d. 11 list, przybyły im posiłki. 
Naczelny dowódzca powstańców, Peko Povlowicz, roz­
kazał obsadzić swym podkomendnym różne pozycye 
w sąsiednich górach i obserwował wraz z swóm woj­
skiem podzielonóm na 12 oddziałów ruchy armii ture- 
ckiój. Szefket pasza dał tóż ze swój strony bezzwło­
cznie potrzebne rozkazy i na nowo rozwinęła się żywa 
walka. Druga ta bitwa skończyła się, dzięki wale­
czności wojsk cesarskich, klęskę' powstańców. Po bi­
twie rozkazał Szefket pasza na znak zwycięztwa bić z 
dział, poczóm wprowadził swe wojska do Gacko. Dwu­
dniowa ta batalia jest bez wątpienia największą i najdo­
nioślejszy w obecnój kampanii. Powstańcy ogromne 
ponieśli straty. Nie mówiąc nic już o zabitych i ran­
nych, których usunęli z pobojowiska pod osłonę nocy, 
znaleziono na całój linii bojowój przeszło 450 zabitych 
postańców. Nasze straty w porównaniu z stratami 
przeciwników sę nieznaczne.“

OŚWIATA LUDOWA.
Pan Ruszozyński złożył do Kasy Tow. oświaty:
1) od p. Eust. Rogalińskiego z Króli­

kowa stałego członka Tow. oświaty, o- 
flary jednorazowój . . . ....................50

2) od członków Towarzystwa oświaty w 
powiecie szubińskim k eonto składek za
rok 1875.............................................. ..... . 92 n 60 „

w sumie 142 50
Poznań, 29 listopada 1875.

Bolesław Poniński.

O&tatsftie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 30 listopada. Trybunał państwo­
wy (Staatsgerichtshof) postanowił wytoczyć śledz­
two przeciwko hr. Arnimowi z powodu zdrady 
kraju. Śledztwo prowadzić będzie radzca ber­
lińskiego kammergerychtu Luty. Książę Gor- 
czakow przybył tu dzisiaj.

— * Podporucznik z 50 pułku piechoty, p. Wojcze- 
wski, adjutant tutejszej komendy okręgowej, zaczadził się dzi­
siaj w nocy.

— * Dnia jutrzejszego odbywa się w całćj Rzeszy nie­
mieckiej liczenie ludności, z jakiego to powodu nie odbędzie 
się targ jutrzejszy i, jak słyszymy, szkoły elementarne tutejsze 
nié będą miały lekeyi, albowiem nauczyciele ich zatrudnieni 
będą przy tćm liczeniu.

’ — * „Szwindel.“ Jak dzienniki tutejsze tak i pismo na­
sze ogłosiło przed nie wielu dniami nadesłany nam insérât, we­
dle którego nabyć można za 3 marki piękną, elegancką, czar­
ną, jedwabną suknią, adresy zaś należało przesyłać pod A. 50 
do ekspedycyi anonsów Rudolfa Mosse w Kolonii. Jak Tils.
Z t g donosi, zgłosiła się ztamtąd bardzo wielka ilość osób do 
podanej firmy w Kolonii a każda odebrała niebawem list dru­
kowany, donoszący, że z powodu zupełnego zwinięcia interesu 
wielkie zapasy towarów z znaczną mają być sprzedane stratą, 
tak że każda za zapłatą 3 marek otrzyma elegancką czarną je­
dwabną suknią damską z 8 metrów raateryi, — jeżeli zapłaci 
prenumeratę na jeden z znanych romansów szalonych (Scbauer- 
roman) w ilości 24 marek. Wedle własnego zeznania pragnie 
więc t. z. księgarnia nakładowa pozbyć się bezcennej swej ma­
kulatury po dobrych cenach, lecz list zawiera tyle zastrzeżeń, 
że nie jeden łatwowierny uwierzy z łatwością, że za przesła­
niem 3 marek suknią ową natychmiast otrzymać może. By 
oszukanemu jeszcze bardziej ułatwić wpadnięcie w tę zasadzkę, 
dodano zaraz do listu drukowaną asygnacyą pocztową. Ostrze­
gamy więc czytelników naszych przed ową zasadzką!

— * Wiadomo, że kurator tutejszego Zakładu sied miu 
wdów wytoczył gminie proces o przeniesienie na inne miejsce 
masatatni i narzędzi do gaszenia ognia, które tymczasowo na 
jego nieruchomości umieszozono. Prooes ten gmina przegrała.
W skutek tego przeniesiono masztalnią itd. do nieruchomości 
na W. Garbaracb nr. 34. Masztaluia miejska liczy obecnie 13 
koni, które jednak nie wystarozyły zimą mianowicie do wywie­
zienia wszystkich nieczystości z ulic i placów miejskich. Musia- 
no więc nijmować i konie i robotników a koszta ztąd powstałe 
doszły w r. z. do 3927, w I semestrze rb. do 6987 JCp

— * Liczba niewidomych wzrasta w mieście naszóm 
zadziwiająoy sposób. Wedle urzędowego bowiem obliozenia 
znajduje się w 1 rewirze 3, w 2 rewirze 6, w 3 rewirze 5 a 2 
na Wildzie, w 4 rewirze 3, w 5 rewirze 4 a w 6 rewirze 2 i w 
Jerzy each 1 niewidomy, a więo w całóm mieście i w należą 
cym do miasta obwodzie wiejskim 26 niewidomych. Przy spi 
sie ludności w 1871 r. było w mieśeie tylko 15 niewidomych; 
w ubiegłych więo trzech lataoh wzrosła liozba ioh o 60%.

— * Z rozkazu polieyi uregulowono nutnera bieżąoe 
nieruobomośoi pojedyńczyoh w Jerzycaoh a zarazem ustanowio­
no przez rewizyą wykazów odnośnych liczbę tsmtejszój ludno 
śoi; wedle tego liozą Jerzyce, Grudziniee, ogród landwerowy 
Mullakshausen 216 nieruobomośoi i 4616 mieszkańców. Przy 
spisie ludności w 1871 r. liozyły wsie te tylko 3281 mieszkań' 
oów, liozba ludnośoi wzrosła przeto w trzeoh latach o 1335 dusz, 
eo przypisać należy założonym tam kilku fabrykom jako tóż 
przypływowi urzędników kolejowych i robotników.

— * Dnia wczorajszego przed południem pękła głó 
wna rura miejskich wodociągów .a Nowój ulioy w blizko- 
śoi domu p. Ertla, tak że woda zalewała sklepy owego domu 
Musiano przeto odkopać rurę, i miejsce pęknięte narządzić.

— * W sobotę wieczorem zgorzała na łące za kościo­
łem pobernardyńskim buda, do magistratu należąca, w którój 
przebywali robotnioy zatrudnieni przy kopaniu studni i cho­
wano narzędzia rozmaite.

— * W klasztorze Sercanek mieszka obecnie 150 osób 
przeważna ioh część zatrudniona jest jako urzędnicy przy kolei 
kluczborsko-poznańskiój, którój diworzeo tutejszy niedaleko kla­
sztoru stoi.

— * Piszą do nas z Berlina: Młodzież akademicka w 
Berlinie w dniu 28 bm. obchodziła uroczyście rocznicę śmierci 
Mickiewioza, łącząo zarazem z nią obchód rocznicy powstania 
listopadowego. Po zagajeniu uroczystości przez p. Chm. odczy­
tał p. Jac. rozprawę odnoszącą się do Mickiewioza i listopado­
wego powstania, poczóm nastąpiła kolacya. Liczba obecnych 
była w porównaniu do lat ostatnich bardzo wielką, dochodziła 
bowiem do stu. Złożyli się zaś na nią nie tylko akademicy, 
przemysłowoy i inni Polaoy w Berlinie przebywający, ale i po- 
bratymoy nasi Czesi. — Wśród kolacyi liozne wygłaszano de- 
klatnacyo i utwory myzyczne nieśmiertelnych wieszczów naszych 
M:cki6Mcza i Chopina, poczóm około północy uroczystość się 
skończyła. Ubolewać tylko trzeba, że posłowie pomimo zapro­
szenia obeonością swą do uświetnienia narjdowój tój uroczysto­
ści przyozynić się nie raczyli.

Za jedną okazyą donoszę takie, że w początku bm. zło­
żyli egzamin tutaj pp. Obrębowicz i Kaszliński, pierwszy 
tak zwany baułiihrerowski, drugi zaś referendaryuszowski.

— * Zastępcą radzoy ziemiańskiego powiatu pozu. mia­
nowany został komisorycznie asesor regencyjny p. Teinpel- 
hoff, obecnie przy regenoyi w Kesliuie urzędujący. P. Tern- 
peilhoff już w dniach najbliższych ma objąć nowe urzędowsnie.

— * W akademii umiejętności odbyło się dnia 20 bm. 
posiedzenie wydziału matematyczno-przyrodniczego pod prze­
wodnictwem dia Tei ch mana, zastępcy dyrektora; prof. dr. 
Piotrowski odczytał treść rozprawy doktora Zawitskiego, 
asystent* przy katedrze fizyologii w krakowskim uniwersytecie: 
Oprężnośoi gazów w tkankach w stanie chorobo­
wym. Gdy zdający sprawę prof, dr Piotrowski rozprawę 
tę korzystnie ocenił, po krótkiój więo dysku syi, w którój udział 
brali dr. Biesiadeoki, dr. Piotrowski i dr. Majer, odstą­
piono ją komitetowi redakcyjnemu dla ogłoszenia w pismach 
akademii.

Na posiedzeniu administracyjnóm tegoż wydziału, które się 
odbyło w dalszym ciągu poprzedzającego, zatwierdzono przy­
branych członków komisyi antropologicznej, przez tęż komisyą 
w tym celu wydziałowi przedstawionych. Następnie, gdy po­
przednio dr. Dietl, dyrektor wydziału, obecnie zaś dr. Tcioh- 
ruan, jego dotychczasowy zastępoa, obaj z powodu nadwątlone­
go zdrowia zrzekli się swych godności, wydział, uznając ioh za­
sługi lecz uwzględniając zarazem rzeozywistość i ważność po­
wodu, przystąpił do wyboru dyrektora wydziału i tegoż zastęp- 
oy. Tajuóm głosowaniem wybrano większością głosów dy­
rektorem dra Ćzerwiako wskiego, zastępcą zaś dyrektora 
dra Piotrowskiego.

Dnia 22 b. m. odbyło się posiedzenie wydziału filologi­
cznego akademii umiejętnośoi, na kióróm pruł. dr. Mecherzyń- 
ski odczytał pierwszą ozęść rozprawy swojej: „O pobycie Kon­
rada Celtesa w Polsoe i jego wpływie na rozbudzenie literatury, 
klasycznój.“

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 1 grudnia Eligiu­
sza bisk.j; w kalendarzu słowiańskim Samosława.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 60, zachód o godziuie 
3 minut 48.

Dnia 1 grudnia 1201 śmierć Bolesława Wysokiego. — 1306 
Władysław Łokietek od oałego narodu królem uznauy. — 1384 
koufederaoya jeneralua w Radomsku. — 1825 śmierć cara Ale­
ksandra.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, 30 listopada.

= * Teatr. W sobotę przedstawiono u nas po raz pier­
wszy dramat: Dwie sieroty przez d’Ennery i Cormon prze­
kładu M. Chrzanowskiego, w niedzielę powtórzono go. Treści 
rzeczonego dramatu nie będziemy przywodzili, powiemy tylko, 
że należy do nowych utworów francuzkich, które dla 
zepsutego smaku francuzkiej publiczności podawać muszą 
narkotyczną strawę, aby ją zdołały zainteresować. Ztąd wiele 
tu obrazów jaskrawych, wiele scen na efekt obliczonych; dą­
żność wszakże szlachetna. Dla tej szlachetnej tendencyi utwór 
ten z przyjemnością na scenie naszej witamy, utrzyma się też.dłu- 
go na niej; jako sztuka, że tak powiemy, niedzielna, zawsze 
będzie ściągała widzów. Wykonanie wcale było dobre, co za- 
Wdzięczyć należy starannej reżyseryi, którą prowadził p. Doro- 
szyński, niemniej grze artystów; p. Doroszyńska jako żebraczka 
dobrze oddała cynizm ohydnej żebraczki, wyzyskującej i bie­
dną ślepą dziewczynę i publiczność. Również dobrze wywią­
zały się z swego zadania pp. Mirecka i Heneman a także i p. 
Nawarska, choć rola jej była małą. Toż samo powiedzieć mu- 
simy o p. Nawarskim jako ministrze polieyi, p. Lucyanie (de 
Vaudrey) oraz pp. Terenkoczym, Dulembie i Doroszyńskim. -- 
Zgoła całość zyskała pochlebne uznanie tak w sobotę jak i 
niedzielę przez licznie zgromadzoną publiczność.

Dziś komedya: Ra łasce zięcia; w czwartek: Kar­
paccy Górale,

WIADOMOŚĆ, LITERACKIE.
— Zagrody wyszedł zadruku rocznika V numer 22 i za­

wiera: Z teki Anny L.... Krakowianki. Na kiermaszu we wsi 
Rudawie. Opowiadanie p. Rajmunda, (dok.) — Pomoo i na­
groda. — Przestroga. — Ze wspomnień wiersz Juliana z Bole­
sława. — Tatry. Wiersz Wandy Kamińskiój. — Co słychać 
w świecie? — Rozmaitości. — Przypowieści króla Salomona. — 
Zagadki. — Od redakoyi. — Ogłoszenia.

— Włościanina wyszedł z druku rocznika VII nr. 22 i 
zawiera: Odezwa. — Barometr. Niektóre wskazówki prakty­
cznego tegoż użycia. — Użyteczni wynalazcy. — Jakimi mamy 
być względem rodziców? — Skąpy dwa razy traci. Wiersz 
Józefa z Bochnii. — Myśli Józefa z Bochni, wiersz. — Co sły­
chać w świecie? — Rozmaitośoi. — Zagadki. — Od redakoyi.

— Profesor J. Iversen w Petersburgu wydał. „Icones 
familiae ducalis Radivilianae.“ Petropoli 1875. Jest to ogro­
mna księga w formacie wielkiego arkusza. Na początku mieści 
rodowód familii Radziwiłłowskiój, a następnie sto sześćdziesiąt 
portretów Radziwiłłów po mieczu i po kądzieli. Pod każdym 
znajduje się objaśnienie biograficzne w języku łacińskim. Są 
to odbicia z blach starych. Egzemplarz kosztuje rs. 25.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Gdasiak, 27 listopada. Sprawozdanie tygodniowe 

Fajansa. Na początku tygodi ia mieliśmy śnieg i deszcz, 
następnie mierny mróz i śnieg. Powietrze jeat pcchmurnóm, 
co może więcój jeszcze śniegu zapowiada. Wiatr był i pozostał 
niezmiennie północno-wschodni. Na Wiśle okazywała się dziś 
znowu kra a koniec żeglugi może już niedaleki, gdyby mianowi­
cie mróz miał trwać diużój. Gospodarze wiejscy życzą sobie 
suchego powietrza dla uśmierzenia dotychczasowych przeciwno­
ści, z jakiemi uprawa pod ozimy i same oziminy miały już tój 
jesieni do walczenia; śnieg i większy mróz nie byłby im już 
dogodny.

W Anglii pozostało powietrze aż do końca przeszłego ty­
godnia tnukrćm i burzliwem; o nieszczęściach na morzu i o wy­
lewach ra lądzie donoszą ztamtąd na nowo. W tym tygodniu 
nastało tam powietrze nieco mroźne a deszczu spadlo mnićj.
Nie ulega wątpliwości, że Angda w tym roku nawiedzaną by­
wała wielostronnie powietrzem niepomyślnóm i że kraj ten 
w skutek tego niedostateczne miał żniwo. Przytćm i to zważyć 
należy, że i przyszłe żniwo nie przedst.wia nader pomyślnych 
widoków, bo ustawiczne deszcze przeszkodziły z jednej strony 
uprawje znzoznój ozęśoi pól a z drugiói uprawione już i zasiane 
pola zniszczone zostały przez wylewy. Przy tóm nieszczęściu 
znajduje się jednak Anglia w tćm szozęśliwćm położeniu, że 
bezustanne wielkie dowozy pszenicy z wszystkich okolic świata 
nie tylko zapobiegają obawie o zaspokojenie potrzeb konsumoyi, 
lecz i deprymujący na ceny tego produktu wpływ wywierały 
a nadto umożebniły nagromadzenie wielkich zapasów pszenioy 
we wszystkich głównych portaoh angielskich, które obok dal­
szych dowozów zapewniają zaspokojenie potrzeb i na najbliższą 
przyszłość. Dowóz angielskiój pszenioy był i w ostatnim tygo­
dniu małym i nie dorównał dowozom w latach dawniejszych 
w tym samym czasie, a prócz tego był i w złój i wilgotnój 
kondyoyi; młynarze byli i nadal bardzo powśoiągliwi i kupo­
wali tylko tyle, ile koniecznie potrzebowali, dla ozego też na 
wszystkich prawie angielskich targach na pszenicę w ostatnim 
tygodniu nie zawierano wiele interesów, ohoć ceny nie uległy 
zmianie, gdyż właśoiciele tak angielskiój jak zagranicznój psze­
nicy nie chcieli się poddać redukcyi oen przez kupująoyoh zamie- 
rzonój.

Dowóz angielskiój pszenioy wynosił w ostatnim tygodniu: 
48,011 kwart, po oenie przeoięoiowój 47 sh.'8 d.

s 75,921 „ „ „ 47 „ 6 „
w tygodniu poprzednim a

67,308 „ „ „ 43 „ 9 „
w równym tygodniu 1874 r.

Dowóz zagraniozny był znowu wielkim w ukońozonym dnia 
13 listopada tygodniu i wynosił:

1,139,365 centnarów pszenicy a 109,802 otr. mąki
a 1,289,770 „ „ 123,246 „ „

w tygodniu poprzednim.
Płynącą jeszoze w dniu 18 b. m. do Anglii ilość pszenioy 

szaoowano na
1,674,040 kwart, 

w obec 1,201,970 „
w równym czasie 1874 r.

Na targach londyńskich tak poniedziałkowym jak środo­
wym tego tygodnia nie zawierano interesów co do pszenioy, 
ani angielskiój ani zagranicznój, ceny wszakże pozostały nie­
zmiennie stałe. Pszenica bałtycka z ładunków pozostała i na­
dal zaniedbaną, ponieważ tutejsze ceny o 2 sb. na kwarterze są 
za wysokie; dowóz zagranicznój pszenicy doohodził w Londynie 
w ostatnim tygodniu do 67,373 kw. W Leith była pszenica 
we wtorek raczój tańszą; w Liverpool zaś była amerykańska 
i kalifornijska 1 penny droższa a dowóz ostatniego tygodnia 
wynosił 73,938 kwar. W Hull notowano angielską pszenicę 
o 1 sh. tan ej, ao do zagranioCnój interes był małego znaczenia 
a ceny raczój tańsze; tegoroczny dowóz zagranicznój pszenicy 
tego targowiska przenosi dotąd podwójną ilość przeszłoroczne- 
go. W Nowym Jorku nie zmieniły tię w ostatnim tygodniu 
ceny; usposobienie co do pszenicy pozostało bardzo spokojnóm. 
Na składach tamtejszych było pszenioy:

dnia 6 listopada 1876 dnia 7 listopada 1874
3,213,457 bash. 3,680, i4l bash.

Usposobienie targów franouskich było co do pszenioy 
stałe, tak samo w Paryżu co do pszenioy i mąki. I w tym 
kraju przerwało wilgotne powietrze wielokrotnie uprawę pod ozi 
miny. W Belgii nie zawierano interesów. W Holandyi 
natomiast była pszenica nieco żądana. Nad Renem mniejsze 
okazywały się potrzeby, — ceny jednakże nie uległy zmianie; 
w Kolonii na termina panowało stałe UBpo3obie ie.

Targi w Niemczech południowych pozostały spo 
kojne. W Austro-Węgrzech tańsze nieco były ceny przy 
ograniczonym obroeie, podczas kiedy w Berlinie natomiast 
ceny w tym tygodniu nieco były wyż,ze, choć interesa na tóm 
targowisku w tak ciasnych teraz obracają się granicach jak 
rzadko kiedy.

Na naszym targu male tylko bardzo w tym i tygodniu za­
wierano co do pszenioy interesa, do czego przyczynił się mniej 
brak ochoty do kupna niż zaledwo na wzmiankę zasługująca po­
daż, gdyż dowozy koleją były tak male, jak rzadko w którym 
z lat poprzednich, a wodą tylko uader mało obecnie nadchodzi 
pszenicy, zapewne w skutek zbliżającej się zimy i połąozonego 
z tóm zakończenia ż glugi. Lubo więo ochota do kupna psze­
nicy była tu w tym tygodniu w ogóle małą, nie mogła jednak 
być zadowoloną tak pod względem jakości jak ilości; »b-ściciele 
zaś żądali stałych i wyższych cen, i dla tego płacić musiano za 
wszystkie gatunki o 2 do 3 marek per ton wyżój niż przed 
tygoduiein. W ogóle sprzedano tylko 800 ton a próoz tego 30 
ton starej a płacono w końcu za jarą 125, 129 funt. 192 marek, 
czerwoną 128 funt. 192 to., szklistą szarą 124/5 funt. 195 mar., 
126 funt. 198 m., 127/8 funt. 201 m., 129 funt 204 m., szklistą 
126/6, 127 ft. 205, 206 m., 128 ft. 207 m., jasno-pstrą 128, 130, 
130/1 ft. 211, 212, 213 m., wysoko pstrą szkbstą 133, 13s/6 ft. 
214, 215 w., starą jasną 129 funt. 217 m. per ton. Na termina 
prawie żadnych nie zawierano interesów; na kwieoień-maj 212 
w., w jednym przypadku 2 4 m. pł., w końcu 215 w. ż.

Żyto loco było również dla potrzeb konsumoyi w niedo- 
statecznój dowiezione ilości, dla ozego musiano ni-oo wyższe 
za nie płacić ceny. W końou płacono za 125 ft. 163 m., 128 
tt. 164 m., 129 ft. 166 m. per ton, a sprzedano tylko 100 ton 
w tym tygodniu. Termina bez handlu. Kwlecień-maj 165 ma­
rek płac.

Na jęczmień loco mało objawiało się ochoty do kupna. 
Płacono za mały 104/5, 106/7, 108/9 funt. 136, 137, 138 marek, 
wielki 109 ft. 156 m. per ton.

Groch loco na paszę 165, 166 m. per ton.
Bób łooo 178 m. per ton płac no.
Rzepik łooo po 310 m. per ton kupowano.
Okowita loco musiała się w cenie cofnąć i kupowana po 

45 m. per 10,000 litrów '/o- Termina na kwiecień-maj 50 marek 
płacono.

Z Królestwa Polskiego dowieziono od 19 do 22 b. m. na 
Toruń do Gdańska :

346 ton pszenicy, 108 ton żyta, 4 ton jęczmienia; w ogóle 
w bieżącym roku 61,762 ton pszenicy, 848, ton żyta, 246 ton 
grochu, 342 ton jęczmienia, 126 ton owsa i 2368 ton rzepiku, 
a w tym samym ozasie 1874 r. 29,918 ton pszenioy, 2861 ton 
żyta, 1007 ton grochu i 3813 ton rzepiku.

Austryackio banknoty 177 m. 95 fen., rosyjskie banknoty 
268 ui arek.

Okowita w miejsou (bez beozki) 4260—.
Żyto cena wypowiedzialna i regulaoyjna 151.— m., na

listopad 151.—, grudzień------, listopad-grud. 151.—, grudzień-
styczeń 163, styczeń-luty 155.—, luty-mirzeo 166.50, na wiosnę 
158.—.

Wypowiedziano -- ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulaoyina 43.70 mar. 

listopad 43.70—.—grudzień 41.10, styczeń 44.70—.—, luty 
45.40-—.—, marzec 46 10, kwiecień 46.80, kwiecień-maj 47.----- .

Wypowiedziano 5000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 4250— m.
(W.) Poznań, 30 listopada. Ceny mtękl. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-16. M.. rżiua nr. 0 i 1. 10-11.50 M. pr 50 kilo.
1‘ozitEin, 30 listopada. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3J% list, zastawne —.— i., 
4% nowe listy zastawne 93.39 pl., listy rentowe 95.80 żąd., 
alreye banku prowmo. 94.— ż., 5% oblig. prowino. — ż.,6% 
obiig. powiatowe 100.75 i., 5% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4J% oblig. powiat. 97.— żąd., 4% oblig. miejskie IL ernisyi — 
plao., 6% oblig. miejskie — plao., pruskie 34% oblig. długu 
państw 90.75 i., 4% poź. państw. — £., 44% konsol, pożyozka 
państw. 104.80 i., 34% poźyoz. premiowa 130.— i., 6% pożyozka 
zwiaz. póln.-niem.— plao., poi.5%listy zast — pol.4%iisty likw. 
68.20 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozu. —.— żąd., akoye 
zakl. kolei góruoszi. lit. A. — żąd., akcye kolei marob.-pozn. 
18.90 i., rosyjskie bankuoty268.— p., zagrauiczae banknoty—.— 
plao., akoye Tellusa — p., akoye Kwileo-i, Potocki i Sp. —.— 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. —.— żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt. — plao.

Gdańsk, 29 listopada.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze: dość siluy mróz przy pogodnóm niebie; wiatr 
południowo-wsohodni.

Pszenioa looo była na dzisiejszym targu przy slabój po­
daży w bardzo spokojnóm usposobieniu a sprzedano jój 270 ton 
po dość niezmieuuyoh cenach. Płacono za jarą 132/3 tb 190 m., 
czerwoną 129 funt. 181 m., piękną ozerwoną 130 funt. 2u2 m., 
szarą szklistą 126/7, 129/30 funt. 200 m., szklistą 126, 128 funt. 
205 m., 129, 131 ft. 207, 208 m., jasno-pstrą 128/9, 131/2 funt. 
212 m., 132 ft. 215 m., 135 tt. 217, 218 m., wysoko-pstrą szkli­
stą 134 ft. 213 m. per ton. Termina stale; na listopad 205 m. 
płac., kwieoień-maj 220 marek żąd., po ukończonym targu 217 
m. żąd. Cena regulacyjna 203 marek.

Żyto looo przy obfitszym dowezie sł&biój. Płacono za 
125 ft. 160, 161 m., 123 ft. 161 m , 127, 128 fb 162 m. per ton. 
Obrót 75 ton. Termina nie handlowane. Na kwieoień-maj 160 
m. żąd. Cena regulaoyjna 152 marek.

Groch loco średni 170 m. per ton.
Owies looo rosyjski 166 m. per ton płac.
Okowita loco po 45 marek per 10,(K0 litrów % kupo­

wana. Na kwiecień-maj 49| m. żąd.
Giełda bydgoska, 29 listopada.

Pszenioa: 174-195 m.
Żyto 150-159 m.
Jęozmień: wielki 150-162, mały 145 154 m.
Owies: 156-174 m.
Łubin niebieski 100-109 m.
Rzepik zimowy-------- m. Rzep--------- m.

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi etektywnój.
Okowita: 42.50 m. per 100 litrów a 100 %

wszy-

Giełda berlińska, 29 listopada.
Pszenioa: ner 1000 kilo w mie;sou 175-220 marek wedlu

gab żąd.; pośl. żółta march. —, biała pstra polska----- m.
z kolei plao., na listopad i listopad-grudzień 202, — grudzień- 
styczeń —, kwiecień-maj 214-215 marek płaoono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 154-170 marek wedle ga- 
tunku żądano; — rosyjskie 154 157 marek z kolei i franco
z dworca, nowe rosyjskie--------- marek z kolei, krajowe
162-168 marek franco z dworca pł., na listopad, listopad gru- 
dzień i grudzień-styczeń 157-1674, na wiosnę 159— marek 
płacon >.

Jęozmieii per 1000 kilo w miejsou 136-184 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo wnaiejBOu 135-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 165 175, rosyjski 143-170, 
pomorski i mekłemburgski 168-175, wschodnio i zaohodnio- 
pruski l~0-171 m. z dworca pł., na listopad 1594-160, listopad- 
grudzień 158, giudzień-styezeń —, na wiosnę 168 marek 
płacono.

Groch per 1000 kiło do gotowania 184-227 m.. ca pasze 
175-183 marek płac. ’

Rzep per 1000 kilo------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek plao.
Olej rsepi.pwy per 100 kilo w miejsou 72.5 marek 

bez beozki płaoono, na listopad, listopad-grudzień 
styczeń 73.7-6-7, kwiecień-maj 75-74.8-75 m. pł.

Olej lniany per R»v tnio w miojBeu 69 marek pł.
O łój skalny per 100 kilo w miejsou 26. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 45.2__m

pł., na listopad i listopad-grud. 47-46.8 9, grud.-atyozeó 47-46 8 9^ 
kwiecień-maj 50.1 50-50.1 m. pł.

Berlin, 29 listopada. Mąka pszenna 
nr. 0 27.50-26.2i, nr. Oil 25.75-24.75; rżana nr. 
nr. 0 i 1 21.60 19.50 w.

grudzień-

nr. 00------ ,
0 23.25-22.25,

Giełda, wrueławiska, 29 listopada.

Per ICO kilogr. 

gszenioa biała . .

Żyto 
Jęczmień

Owies
Groch

nowy

„ nowa 
żoita stara 
nowa . .

piękny średni pośl. towar
fen. fen. fen.

22 — 20 50 18 60
20 25 18 75 16 50
21 — 19 50 18 50
19 — 17 30 16
17 25 15 50 14 50
16 60 14 20 12 40
—• — — ——
17 80 15 80 14 60
20 50 19 - 15 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlowa 
dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lniea . . . , 
Siemię lniane .

piękny średni
-*K
32
30
30
26
26

50
50
60

30
26
26
25
26

i-
60
50
50

pośL towar.

27
25
25
23
22

»
50

60

I£ui sa telegraficzne.
(Notowana z dnia 30 listopada.) 

SZCZECiNi, 30 listopada 1875.
Stan powietrza:

PRZYBYŁ, DO POZNANIA
dnia 30 listopada.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Koczorowski 
z Czarnuszek, pani Kraszewska z córką z Turkowa, Dro- 
gowski z Słupów, Musielak z Arkuszowa, Bieslekierski z 
Inowrocławia.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Radt i pani Radt z Koźmi­
na, Friedlaender i Lehmann z Berlina, Fucha z Witkowa, 

pani Mastbaum z córką z Wrocławia.br. Mastbaum

* Bydfo. Berlin, 29listopada. Na sprzedaż wystawiono: 
1667 sztuk bydła rogatego, 8237 sztuk nierogacizny, 9j9

szt. ciąląt 1 4025 szt. skopów.
Dowóz dzisiejszy bydła rogatego był o jakie 300 szt.

mniejszym niż przed tygodniem; ponieważ zaś i eksporlerowie 
więcój nieco kupowali, przeto wyprzątnięto w niezadługim cza­
sie targ po wyższych cenach; za towar przedni płaoono 67-60, 
za średni 45-48 a za pośledni 39 42 per 100 funtów wagi 
mięsa. — Nierogacizna, dla które; pogodne mroźne powie­
trze było bardzo sorzystnóm utrzymała, choć jój przeszło 1000 
szt. więcej niż przed tygodniem dostawiono wedle dobroci cenę 
od 54 60 per 100 funtów wagi mięsa. — Za cielęta pła­
cono nieco wyższe jak średnie ceny. — Iuteres co do skopów 
o tyle się dziś polepszył, żc znacznie mniejsze ich na targu po­
zostały reszty niż w ostatnich tygodniach; ceny trzymały się 
stósownie do gatunku na wysokości 20-23 per 45 funtów.

Wiadomości giełdowe.

GlefsSst poznasitska, 30 listopada.
Poznań, 30 listopada. (Sprawozdanie giełdowe.) 

Stan powietrza: mróz 
Zyto: stale
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

listopad 151.—, listopad-grudz. 151.—, grudzień-styczeń 153.—, 
styczeń-luty 155.—, luty-marzec 156.50, na wiosnę 158.—, kwie­
cień-maj 158.—, maj-ozerwieo 158.50, czerwieo-lipieo 159.—.

O ko wita: stale.
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano 5000 litrów ; na 

listopad 48.70—, grud. 44.10—.—, styczeń 44 70-—.—, luty 
45.40—, marzec 46.10—.—, kwieoień 46.80—, kwieoień-maj 
47—, — maj 47.40—, — czerwie« 48.40-—.—, lipieo 
49.30—,-,

Pszenioa: stalój 
na listopad grudzień 199.50 
na kwiecień-maj 2i4.

Żyto: stale
na listopad-grudzień 150. 
na grudzień styozeń 159. 
na kwiecień-maj 156.

Olój rzep, stale 
na listopad-grudzień 70 50 
na kwiecień-maj 71.

BEBtLlNi, 30 listopada 1675. 
Stan powietrza: zimno

Okowita: ospale 
w miejsou 44 60 
na listopad-grudzień 45, 
na kwieoień-maj 49.20

Owies.
na listopad 165. 
na kwiecień-maj 167.00 

OI ó i skalny: 
na listopad-grudzień 11.75

Pszen 
na listop.-grudz. 
na grud.-styczeń 
na kwieoień-maj

Żyto: stalój 
w miejsou . 
na listop.-grud1 
na grud.-styezeń 
na kwieoień-maj

kurs i kurs
początk. kodcowj

i
202 50 202 - 
— — 202 - 
215 50 215 —

Owies: stale 
na listopad-grud. 
na kwiecień-maj

kari
paczątk.

168 ■ 
168 —

158

,L 158 - 
158 —
158 - 157 10
159 50 159

* Olój rzep, stale
■ w miejsou . .

na listopad-grud. 
j na kwiecień-maj

■ Oków. 8pok. 
w miejscu
na listop.-grudz. 
na grud.-styozeń 
na kwieęiefi-ma)

73
73
75

Gal. kol. Kar. Lud.
Pruskie oblig. p.

157 10 Nowe pozn.list. z,
Pozn. rent, listy 
Kolói żel. państ. 
Lombardy . .
Aust. losy z 1860 
Wioska renta 
Amerykany
Auatr. ake. kred.!340 — 
Pożyozka tureoka 22 10 
7‘|, °|„ Rumuny | — 
Pol. Uaty likwid.
Rosyj'. banknoty I — 

ib.l —

80 — 
80 73 
2075

50

— —'45 —
90,46 
90,46 
80 49

70
70
60 Austr renta sreb 

Usp. bardzo stale

89 — 
91 — 
93 40 
96 25 

612 50bl2 50
192 189 50 

112 — 
71 25 
98 40 

343 60 
21 90 
29 80 
68 75 

— 267 10
65 2$

71 30 
98 40
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Posiedzenie ¡ W księgarni Żupańskiego
wyszło dzieło pod tyt.:

Anatomia pszczoły
opracował (5586

M. Girdwojń
z figurami na 12 tablicach inąuarto.

Cenn 18 mareh czyli tal. A.

reprezentantów miasta Poznania
w dniu 2 grudnia 1875 roku

po południu o godzinie 4.

Przedmioty obrad:
1. Wyrównanie rachunku kasy depozytainej 

za r. 1871.
2. Toż samo kasy głównej ubogich za r. 1868.
3. Toż samo kasy szkoły średniej chłopców , _ , ______-------------—__— -------

za r. 1872. i Pięć hsiązeh dla dzieci na
4. Wniosek dotyczący utworzenia funduszu gwiazdkę z Uolorowemi obraz­

kami. 1) Mądry hot. S) Śpiąca 
królewna, 3) Hopelnazek. i) 
Tomcio Paluch. 5) Czerwona 
czapeczka. Każda z tych książek za­
wiera 6 dużych kolorowych obrazków i po­
wiastkę. Cena za książkę 10 sgr.; z prze­
syłką franko, 11 sgr. wszystkie piąć za 1 tal. 
15 sgr., za. co się franko posyła. Listy jpod 
adresem (622o)

J. Chociszewski, Poznań.

obrotowego.
5. Ustalenie etatu miejskiego domu chorych 

na r. 1876.
6. Toż samo miejskiego szpitalu na r. 1876.
7. „ „ zakładu sierot na

r. 1876
8.

10.

11.

12.

13.

W,

1876.

ski ej na r. 1876.
ri rt

r. 1876.
W »

r. 1876.
„ »

r. 1876. 

kształcenia na r. 1876.

szkoły średniej na 

„ obywatel- 

„ Nr. 1 na

„ Nr. 2 na

Nr. 3 na 

dalszego

masztalarni na r.

Konserwy i Chleb! Chleb! O

C. Heymann
dawniej Z. Zadek & Co.

bWilI>elmewski plac
obok Hotelu de Romę (6109)

poleca do łaskawego uwzględnienia swój nowo urządzony

•handel towarów 'bSałycli,
wstążek i towarów krótkich.

Ceny bogato asortowanego składu znacznie zniżone 
i podają dla tego sposobność do korzystnych

.zakupów gwiazdkowych,
C. HEYMANN

dawnićj Z. Zadek & Co.
’Wilhelmowski plae W. 3 obok aiotelu de Korne."

_________

Wielka

wystawa gwiazdkowa
’ na ten rok już urządzona w wielkim wyborze po cenach 

najtuniarkowańszycli e (6228)

w składzie papieru i gaianteryi 
W, M»l@WSfóÓi dawniej Łakińskiej

(MawrwOTMuwii a Podgórna ul. Nr. 9 naprzeciw hotelu ftancuzkiego.
po znacznie zniżonych cenach poleca ,

HAN DEL j ----
towarów modnych i łokciowych,

Falka Karpen
Rynek 87._______ (6231

Wielka wystawa 
gwiazdkowa

U (6222)

Józefa Wunsch
narożnik Sapieżyńskiego placu i 

Fryderykowskiej ul. 31. i 
Niniejszem mam zaszczyt do-, 

nieść uniżenie mojej szanownej. 
klienteli tutejszej i z okolicy, że na ( 
tegoroczną gwiazdkę urządziłem 
w moim lokalu handlowym iSiS.“ 
zar wszystfcicli no wy cl» 
gustownych zabawek.
Proszę o łaskawe kupowanie u 
mnie, a każdy odwiedzający mnie 
będzie miał sposobność przekona­
nia się o gustownym wyborze i 
taniej usłudze.
oocooKwacco-am««» 
q Wielka wyprzedaż q

ogwiazdkowa.o
Q Z powoduszaniechania sprzedaży 
U franc. artykułów sc foroMzu jako też v

0 prawdziwych towarów ąifemśdo 
nycli, alafoaBtrowyeh a mar 

0 murowych sprzedaję takowe po

j Dery na łóżka do spa- | 
* nia. derv dla koni, dery &

5B owoców:
brzoskwinie, aprykozy, mirabelle, 
poziomki, gruszki, świętojanki i 
orzechy; rodzenki na gałązkach, 
migdałki w łup. suszone gruszki, 
jabłka, śliwki francuzkie kata- 

j rzynki i tureckie poleca (6234)

A. Luzifiski.
jam zaszczyt donieść 

nownć.j Publiczności,
bza- 

że

,SC1
s

z dom. Mur. Gośliny u Cwlistft- wa Wolff, Szeroka ulica 12.

HYDROCLYSE
nowa klyzopompa wydoskonalona o ciągłym 

wytrysku,
edyna jaka istnieje bez tłoczni i bez sprężyny- 
Zamknięta w małem pudełeczku, bardzo wy­
godna w podróży. Cena dostępna. W Pa­
ryżu u wynalazcy p. Naudinat, rue de Jouy 
7., w Warszawie w skł. mat. apt. pp. Gall ego i 
Ludw. Spiessa, w Poznaniu , wapt. dra Jan­
kiewicza. (21)

M Zakład mój |

artystyczno- f
fotograficzny,1
zaopatrzony w dekoracye i apara- ® 
ty prawdziwieparyzkie najnowsze- p 
go systemu, wykonywa wszelkie b 
prace z największą dokładnością, s* 
jako to: fotografie kolorowane r 
i w oświetleniu Rerobrandta, uzna- $ 
ne za najartystyczniejsze. repro- 
draheye z obrazów, drzewo- g

” rytów itd., portrety aż do 
naturalnćj wielkości, oraz zawia­
damiam, że od 1 listopada roz­
poczyna się nowy kurs nauki fo­
tografii dla pań. (5242)

Towar niewyprzedany w maga-
2 zynie przy Nowój ulicy przenió- 
$ słam do zakładu, który odstępuje

po cenach niżćj zakupna.
| E. Mirska.
f Fryderykowska ul. Nr. 25. g)

BUTY
dla

¡panów, dam i dzieci!
rosyjskie

bOOtSy

trzewiki
¡¡domowe i pilśniowe,!

jako tćż parasole własnój 
fabryki w największym wyborze 
po przystępnych cenach u
A. Apolanfa

Nowa ul. Nr. 70- [5308
>000000000004

PAPIER WLINSI
Znakomite powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprowadzania na powierz­
chnią ciąła zapaleń i irytacyi, które dotknęły 
najżywotniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw 
katarom, nieżytowi, oskrzeli, choro­
bom gardlanym, goścowi, bólom w 
krzyżach etc. r45J

Użycie tego papieru bardzo proste, jedyne 
przyłożenie wystarcza często i pozostawia 
tylko lekkie swędzenie. — Cena pudełka 1 
f. 50 c. w Paryżu.

Skład głównyw Paryżu u P. Wilsin 
przy ulicy Seine 31.

W PozDaaniu w aptece p. llftn- 
kiewicza; i w składzie aptecznym pana 
® ®]kie ________________

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antia: t. 
matycznycii p Levasseura, 23 rue <le ’a 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dc 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallcgo i Spiessa.

-j wszelkie ciel pte-

1876.
„ opłaty psów na r. 1876.
n teatralnego na r. Ib76.
„ administracyi długów miejskich

na r. 1876
18. „ kasy oszczędności na r. 1876.
19. B kasy pożyczkowej na r. 1876.
20. „ kasy gazowni na r. 1876.
21. „ kasy wodociągów na r. 1876.
22. „ kasy kamelaryjnej na r. 1876.
23. Wybór 4 członków dla sądu pojednawczego.
24. Wniosek kilku właścicieli dotyczący u- 

ti dzielenia wody do płukania klozetów w
ich domach. ,

25. Nowa budowa tutejszego teatru miejskiego.
26. Wydzierżawienie jatek chlebowych przy 

placu kamelaryjnem.
27. Wydzierżawienie handlu Nr. V. i sklepu 

w zabudowaniu wagi miejskiej. . ,
28. Rozdanie dostarczania żywności dla miej­

skich zakładów ubogich na r. 1876
29. Toż samo płótna, sukna itp. dto. na rok

1876. , . , ,,
30. Wybór zastępcy przełożonego ubogich dla

VI. cyrkułu. . .
31. Wybór dziewięciu członków dla miejskiej

deputacyi ubogich. (6223)
32. Dotyczy wniosku radzcy zdrowia dr. Sam- 

ter o utworzenezakładu dia wędrownych.
33. Osobiste sprawy.

podp. Filet.

15.
16. 
17.

ltd. poleca jak najtaniej
S. Kantorowicz,

|(6024) Rynek 68. rj

Na wielokrotne zapytanie poczytuje
sobie podpisana księgarnia za obowią­
zek donieść, iż (5636)

Zawsze

Wyprzedaż
odłożonych towarów 
również płaszczy i pa- 

letotów dy iłowych
u (6237)

K. Liszkowskiego.
----------------------------- TÍ Z ■ T ’S

m

wyjdą jeszcze w roku bieżącym w 3 
obszernych tomach in folio w edycyi 
przepysznej z illustracyami Kossaka.

Tom I wyszedł, II ukaże 
się w końcu listopada a III 
w końcu grudnia 1875.

Cena przedpłatna, trwająca tylko do 
wyjścia III tomu, wynosi talarów 30 
czyli Marek 90, później nastaje cena 
135 M. Księgarnia Żupańskiego

M. Leitgeber i Sp. otrzymali 
na skład główny i polecają

Kalendarz gosp.
dla kobiet na rok 1876. 

Zawiera oprócz innych artykułów: 
O wychowaniu; O pielęgnowaniu 
chorych; Gospodarstwo kobiece 
wiejskie; Gospodarstwo domowe; 
Roboty kobiece. Dział literacki, 
informacyjny i. t. d. Cena 1 tal. 
5 sgr. (6233)
ooooooooooooo
0 Walne Zebranie Towarzy-^ 
0 stwa Przemysłowego U
Oodbędzie się w niedzielę 5 grudniaQ 
X o x/28 z wieczora. (6213)q
ąbOOOOÓOOOOO^g

’i^anl^l^owoc^ow i wina
STauber’a w Pardellerhof, poczt. Meran 

poleca P. T. Publiczności swe tyrolskie 
wina i gwarantuje za ich czystość i nie- 
sfałszowanie. Wiadro [56 litrówj do- _ 
hrego czerwnoego wina stołowego, [z gron w 
Epelvarnatsch] 8 fl. Butelki na. próbę @ 
(42 litry) wraz z szkłem za przesłaniem g 
8 fl. (16 Marek). Obszerny cennik bez- j® 
płatnie. ....................Biril^S

Ocenie zakupna. (6182)
Równocześnie polècam mój skład

O 
o 
O 
0 
0

Slil,

Handel szkła szybowego szklarnia 
i fabryka ram

ffl. Nowickiego & Grftnastlaj
JPoznan. *iezuick.a ni. Wr. S.

poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Kamy do obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze zelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury «-a 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich_ Bożemęki ________  _
robót szklarskich, pozłotniczych

FateryhSB

bilardów i feii bilardowych
J. Strufoe’gO, Koronowo (Poln. Crone).

Bogaty skład gotowych bilardów z całemi piatami 
marmurów emi wedle najnowszej konstrukcyi, jako też 
wszystkich potrzeb bilardowych. (5372) (H 23128)

2 skład Wartenburg O|Pr.

Egzamin
wolontaryuszów.
Pensya. Berlińska ul. 23, Poznań.

Or. Theile.tc

;io

r

zabawek

Najdelikatniejszego wędzonego
śledzia 

łososiowego
jako też dobry piękny sztok­fisz ctr. od fi tal. począwszy . a 
poleca tylko ew gFOS M.<a 
Cioldschmidt, -
Szewska ul. 1.

handel śledzi 
(6238)

Bysseldorfshi biirgiiiidzlii syrop punczowy 
1 butelka marek 2,25 

butelki marek 1,15
poleca

Hartwig Kantorowicz
Wroniecfea ulica. . (6221)

Sprzedającym z drugiej ręki odpowiedni rabat.

en 
detali

TAPIOKA
pana Groult junior w F*aryżu,
X Ulica St. Apolline Nr. 12.
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 

smacznym i pożywnym posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone odda’,vna, ale 
nie masz produktu" służącego do pożywienia człowieka któryby podlegał liczniejszym 

Pan P a v e n, Uk^relS
uczonej rozprawie „ o pokarmach do
własności Tapioki czystej i naturalnej, -j------ o . x
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie

• •• ’ * ------ rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana
i robi je nieprzyjemnymi.”

v ------------- —FuJW, abyna każdej paczce znajdowały si« cechy pra-

Ory jindrózne, franc. Rros. iioots A wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukanstwa. _ , . .71 ’ _ , , . Y Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego
0 parasole, laskił 01 Braci Wróbel i Sowińskiego i Szulca, w Poznaniu w magazynie p. Barci-
q 1 - - ' Q! k ow s k i e g o.

Â «sortowany przez nowości jak najobficiej.
X Wachlarze franc, kiżuterye,
V piawdziwe eygarówki z piany v

kapehszeoT

À fasonu jesieńego po nadzwyczaj ta- 
U nich cenach.
o S. Neumann 2
0 ___ „i,; nlar. 3. Hôtel du Nord. TKórniczaniiia wszystkich pocztach, j 0 wilhelmowski plac

•p^»p«lr>iata kwartalna wynosi na pocz- n V
OMOCOOMWOOOÓM^^O 

itl W" Poszukuje się kupna
SJstarych obrazów olejnych^

ewiral ¿O><sS w t. W- WiniedKierytów,
czych egzemplarzy lub całych zbiorów. O 

'W6' irankowane oferty uprasza (bldł|

fcarol Triepei w Zieleaogórzew
(G-rünberg in Schlesien.)

Tai
nu

»ety S roSosy________ „
Zakład litografie«. 
Kegestra gospod. 
Afifeoidę Cfirlstofla
poleca po najtańszych cenach, handel
materyisłńw piśmlennycla i 
gtiiasstei-yi [2874]

Antoniego Rosę.
w f®«zi«amiii w Bazarze.

Próby tapet fr.

Ytóre”ją wyróżniają od" Tapioki sztucznej:

'441

LIEBÍG’A COMPANYwyskok mięsny
z FRAY-BENTOS [Ameryka poł.]

medale — Paryż 1867 (2), Havre 1868, 
/ Moskwa 1872.

Trzv dvolomy honorowe — Amsterdam 1869, Paryż 1872, 
J WIEDEŃ 1873.

Dyplom „Hors Concours“ Lugdun 1872.

Cztery złote

Tylko prawdziwy jeżeli na etykiecie każdego garnka

znajduje się nazwisko w niebieskim3kolorze.

(114)

Skład hurtowy u korespondenta Towarzystwa

p. Alfonsa Pełtesohn w Poznaniu.
Do nabycia we wszystkich handlach korzeni i łakoci jako 

i w aptekach, i u drogistów*

75,000 1. wygraną główna.
Ciągnienie dnia 13 stycznia 1876 i dni na­

stępnych, przyczem przyjdą do podziału za 
pomocą losowania przez wysoki sąd potwier­
dzonego następujące wygrane: 1 wygrana 
75,000 M., 1 wygrana 30,000 M., 1 wygrana 
15 000 11.. 2. wygrane po 6000 M., 5. po 3000 
M.’ dwanaście razy po 150 M., 50 razy 6Ó0 
M.’,200 razy 1500 M., 1000 razy 60 M. prócz 
tego dzieła sztuki w ogólnej wartości 60,000 
Marek. (5869)

Do tćj ogólnie ulubionej loteryi sprzedaję
losy . „r , •cały los oryginalny po 4 Marki

12 „ „ PO 45 n, i .
Łask we zlecenia wykonuje akuratnie 

za przesyłką naieżytości lub zaliczką jak 
również daje każde objaśnienie bezpłatnie 
dom handlowy Adrtlf Gusse, Schnur- 
gasse Nr. 12 w Frankfurcie a/M.

NB. Każdy uczestnik odbierze pociągnieniu 
listę wygranych franco, o większych wygra­
nych uwiadomi się natychmiast telegrafem 
a wszystkie wygrane wypłacają się w gotówce
bez potrącenia.___ \ i__________

masg>. Kaftaniki, we&Hkosziiile, 
gacie, pończochy, szkarpetki, chustki na szy­
je, krawaty, kołnierzyki, mankiety, wełny,

wełny, nici i. t. d. poleca jato najtaniej /J. Pawłowska
(6240) , Wrocławska ul. 6.

tl nia nerwowe,
¡ każdej chwili ustę- 
j pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, ru® de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra Manhiewi- 
cssa, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa. (9 
pSÍJESÍ tS3î3S3SïS5W^3SC«««ïÉ

|§83?a’ Wszystkie ho­
meopatyczne lekarstwa 
jako też kompletne ho­
meopatyczne apteki są 
do nabycia u (2434)

aptekarza 
E. Niche w Wrocławiu

> Schweidmtzerstr. i Hummerei—Ecke. |

JKuptoy w pachwinie™
jako tóż kaæds^ raipturę, jak nie 
mniój opadnięcie macicy leczę pewno 
i gruntownie. Tak samo w i e 1 k ą 
chorobę i kurcze. (6181)

Przeszło 1000 uzdrowionych.
P. Grone w Ahaus, Westfalia. 

Zlecenia przyjmuje Ekspedycya Dzień.
Poznańskiego.

Rydzu, gorczycy i maku
poszukuj e (6235) (W. 247)

Ludwik EunkeS.

AUKCYA
tryków

w Pniewach
w Wielkiém Księstwie Poznańskim.

Dnia 7 grudnia rb. 
w południe o 12 godzinie odbędzie się 
na publïexnéj aukcyi sprzedaż 35 

trylków merynosów 
peiné) krwi Saatelskich, dających
czesankę. Owczarnia odznacza się 
przez szlachetną czesankę, wielkie kor­
pusy, łatwe żywienie i pewne dzie­
dziczenie. [6076]

Pniewy, 19 listopada 1875.
Jerzy baron v. Massenbach.

2~pok<’je frontowe z balkonem, meblowane
do wynajęcia przy Bismarcka ul. 2, II piętro 
na prawo. ___________________ (60 ¡9)

które przez czas nie- J | jaki na ustroniu żyć 
pragną,znajdądyskretne przyjęcie i pielę­
gnowanie przez praktycznego lekarza dr. 
Tschoertner’a Wrocław, Sadowastr. 24

(5344)
Potrzebny jest nauczyciel

dla przysposobienia chłopca dziewięcioletnie­
go do VI. Życzący .sobie powziąć bliższą 
wiadowość zechcą się zgłosić na Frydery- 
kowską ul. Nr. 22 111 piętro w mieszkaniu 
p. R o z'dr aż e w s ki eg o do p. Stefana 
Gołcz. (6212)

/Ńaj przedniej sze

IWO IPIWO GRODZISKIE
u ¿«stawa Wolff, Szeroka 
ulica 12. (6230)

Wielkie, mało używane
futro podróż., rosomaki
jest tanio do nabycia. (6239)

M. Lewin,
Chwaliszewo Nr. 91.

potrzebuje zegarmistrz
W.

(6232)
Szulc.

Agronom
zdatny i doświadczony może znaleźć 
miejsce zaraz w JPrzecławiu -p°d 
Rokietnicą^_________________ (6227)

Biuro „Providentia“
w Wrocławiu Werderstr. 5a pośredniczy przy 
sprzedaży dóbr itd. oraz w obsa­
dzaniu i otrzymywaniu miejsc 
każdej branży. Dla dających
miejsce informacya bezpłatnie.____ (6019)

w -L . (Restaurant international
pomorskich ostatnie dwie przesyłki nadejdą j gwjęty Marcin 28. Dziś wieczorem na śpilko- 
dzisiaj i jutro i polecam takowe po znacznie i p|ecageii sarnią i przednie piwo 
zniżonej cenie. (6236) drezdeńskie eksportowe zapraszam. (6226

J. R, Nowakowskie | I>erpa.

Gęsich pałek
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